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Nie mogą dojść do zgody
Rokowania japońsko-sowieckie ida jak po grudzie

TOKIO. Agencja Dome! donosi: przed­
stawiciel japońskiego ministerstwa spr. 
zagranicznych oświadczył, iż ambasador 
Szigemitsu odbył w niedzielę rozmowę 
z sowieckim komisarzem spraw zagra­
nicznych Litwinowem na temat organi­
zacji granicznej komisji demarkacyjnej. 
Ambasador Szigemitsu przedstawił Lit­
winowi konkretne propozycje w sprawie
organizacji granicznej komisji demar­
kacyjnej zgodnie z japońską politykę, dę 

, żęcę do pokojowego załatwienia, sporów 
granicznych. Propozycje te dotyczyły
materiałów, mogących być podstawę do 
dyskusji oraz procedury, jaka zwykle 
bywa przyjmowana przy organizowaniu 
podobnych komisyj.

j Japońskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych stwierdza, iż Szigemitsu i Lit- 
wisow nie oslannęli znodv co do mate­
riałów, podlegajęcych dyskusji, propo­
nowanych przez stronę japońskę. Litwi­

now pragnie ograniczyć te materiały do 
traktatu zawartego przez Chiny i włę- 
czenie mapy. Szigemitsu uważa, iż ma­
teriały posiadane przez Japończyków 
powinny być również brane pod uwagę, 
Postanowiono kontynuować rózmowy po 
rozpatrzeniu przez obie strony wzajem­
nych propozycyj.

Co to znaczy?
Dwóch kolejarzy polskich
Z nieznanych zupełnie powodów 

aresztowała policja W. M. Gdańska 
dwóch kontrolerów kolejowych pp. 
Szulca i Grabowskiego.

Wśród urzędników kolejowych na 
terenie W. M. Gdańska wiadomość 
powyższa wywołała zrozumiałe poru-

Japońskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych stwierdza, iż ambasador Szi­
gemitsu skorzystał z okazji, by zaprote­
stować wobec Litwinowa przeciwko 
trzem faktom naruszenia wschodniej 
mandżurskiej granicy przez samoloty 
sowieckie dnia 20 hm. wbrew układowi 
o zawieszeniu broni.

aresztowano w Gdańsku
szenie, zwłaszcza po znanym wypad­
ku z kolejarzem Winnickim z Toru­
nia.

Na skutek jednak interwencji Ge­
neralnego Komisariatu pp. Szulc i 
Grabowski zostali zwolnieni z are­
sztu.

Zmiany w rządzie francuskim
PARYŻ. Rzęd premiera Daladierl 

przeżywa kryzys, wywołany ustąpieniem 
ministra robót publicznych Ramadier i 
ministra pracy Frossarda. W kołach po­
litycznych panuje przekonanie, że kry* 
zys gabinetowy sprowadzi się do zmian 
wewnętrz rzędu. Ministrem pracy ma zo­
stać Pomaret, który jednakże nie jest 
obecny teraz w Paryżu. W kołach poli­
tycznych zwracają uwagę, iż w razie 
mianowania ministrami de Monzie i Po- 
maret'a, skład polityczny obecnego rzędu 
nie uległ by zmianie, ponieważ obaj no­
wi ministrowie, podobnie jak Frossard 
i Ramadier należę do grupy unii socja- 
listyczno-republikańskiej. ■

De Monzie ministrem robót 
publicznych

PARYŻ. Premier Daladler przedsta­
wił do aprobaty prezydenta Lebrun no­
minację de Monzie na stanowisko mini­
stra robót publicznych i Pomaret na sta­
nowisko ministra pracy. Na miejsce n- 
stępujęcych ministrów Trossard'a i Ra­
madier.

Szef czerwonego rządu hiszpań­
skiego zniknął

PARYŻ. W paryskich kołach politycz­
nych wzbudziło zainteresowanie tajem­
nicze zniknięcie premiera czerwonego 
rzędu hiszpańskiego dr. Negrina, 

Wojskowy samolot hiszpański, który 
miał odwieźć premiera Negrina z Zury­
chu do Barcelony, wylądował w niedzie­
lę na lotnisku w Perpignan.

W samolocie jednak, poza pilotem 
Znajdował się jedynie tylko hiszpański 
bodsekretarz stanu w ministerstwie spr. 
Wewnętrznych dr. Raphael Mendez, przy­
jaciel premiera, który odmówił wszel­
kich wyjaśnień na temat pobytu prof. 
Negrina.

Premier Negrin podobno, korzystając 
że swej podróży, udał się w najściślej­
szej tajemnicy do Paryża i Londynu, ce­
lem odbycia ważnych rozmów politycz­
nych.

W ciągu 1? godzin przeleci 
Atlantyk

NOWY ORLEAN. Lotnik Dick Merril 
oświadczył, iż zamierza we wrześniu do­
konać przelotu nad Atlantykiem celem 
zainteresowania rzędu francuskiego no­
wym typem samolotu amerykańskiego. 
Merril spodziewa się przelecież Atlantyk 
w ciągu 12 godzin, lecąc z szybkością 560 
km na godzinę. Samolot Merrila zaopa­
trzony jest w 1 motor.

Członkowie b. rządu austriackiego 
staną przed trybunałem stanu

BERLIN. W Dzienniku Ustaw Rzeszy 
ogłoszona została ustawa ,x> odpowie­
dzialności członków byłego austriackie­
go rządu związkowego, rządów krajo­
wych i Ich wspólników".

W ustawie tej powiedzano m. in., że 
członkowie b. austriackiego rządu związ­
kowego, którzy w swej działalności do­
puścili się złamania prawa lub też dzia­
łalność Ich była szkodliwa dla narodu, 
jak również wspólnicy członków rządu, 
będą mogli być pociągnięci do odpowie­
dzialności nr zed trybunałem stanu w

Generał Franco 
gotuje się do ostatecznej bitwy

SARAGOSSA. Jak donosi korespondent 
Havasa, ubiegły tydzień zaznaczył się tyl­
ko operacjami lokalnymi zarówno ze stro­
ny wojsk powstańczych, jak i rządow-ych, 
albowiem każdy z przeciwników usiłował 
odciążyć swą główną linię.

Na odcinku Segre usiłowały podjąć dy­
wersję wojska rządowe, lecz ni© udało im 
się to.

Natomiast podobny manewr wojsk pow­
stańczych na froncie Estramadury uwień­
czony został powodzeniem, ponieważ woj­
ska rządowe ściągnęły pośpiesznie pod Al­
maden kilka dywizji z frontu Walencji.

Na innych odcinkach -walki nie miały

Wspólny front wszystkich mniejszości 
w Czechosłowacji

RUŻOMBERK. Korespondent P. A. T. 
przeprowadził z posłem Sidorem krótką roz­
mowę, w której oświadczył on, że aczkol­
wiek ks. Hlinka nie zostawił testamentu 
politycznego, to jednak wydał szereg zarzą­
dzeń zarówno w sprawie prowadzenia par­
tii, jak i dalszego jej programu oraz pro­
gramu pisma „Słowak".

Poseł Sidor dodał, że nieustalone jest je- . 
szcze kto obejmie kierownictwo partii. Na

Wiedniu. To samo dotyczy członków by­
łych rządów krajowych oraz burmistrza 
miasta Wiednia i Ich wspólników.

Trybunał stanu w Wiedniu będzie 
miał za zadanie ustalić, czy popełnione 
zostało złamanie prawa lub czy działal­
ność oskarżonych była sprzeczna z Inte­
resem ludności.

Do odpowiedzialności pociągnięte 
mają być tylko osobistości czołowe, któ­
re dopuściły się wielkich przestępstw w 
stosunku do prawa.

znaczenia strategicznego, lecz, cele, posta­
wione przez wojska powstańcze, zostały 
osiągnięte.

W ten sposób kończą się przygotowania 
do wielkiej bitwy, którą gen. Franco ma 
niebawem wydać.

Komunikat sztabu wojsk rządowych do­
nosi, że na froncie Lewantu wojska gen.

Włosi wysyłają do Hiszpanii 
tywność i sprzęt, a nie ochotników

LONDYN. Jak słychać, w pierwszych 
dniach tygodnia maję się odbyć rozmo­
wy angielsko-włoskie w sprawie rzeko- 

razie załatwiać będzie sprawy kolegialne 
prezydium partii w składzie 15 osób, które 
.wyłoni ścisły komitet albo mianuje osobę 
kierowniczą.

Pos. Sidor zaprzeczył pogłoskom pocho­
dzącym ze źródeł czeskich, jakoby w łonie 
partii miały istnieć tarcia między Sidorem 
a posłem Tiso. Są jedynie pomiędzy nimi 
różnice zdań na temat metod taktycznych.

Na zapytanie, czy Słowacy spodziewają
sig uzyskania autonomii, pos. Sidor odparł, 
ie Słowacy obecnie są zdecydowani walczyć 
bardzo radykalnymi metodami.

Ze względu na krótkowzroczną politykę 
rządu, która uzbraja przeciw sobie wszyst­
kie mniejszości narodowe, nie jest wyłączo­
ne stworzenie wspólnego frontu dla walki 
o wspólne prawa mniejszości.

Nie do Berlina, lecz na objazd 
organizacyjny

BERLIN. Niemieckie biuro informa­
cyjne donosi z Pragi: W związku z pogło­
skami, jakie ukazały się w prasie angiel­
skiej o podróży Henleina do Stuttgartu 
lub Berlina, oświadczają- ie Henlein 

Franco w dalszym ciągu atakowały stano­
wiska rządowe pod Seltoro, położone a 20 
km na zachód od Viver.

Po dwudniowej bitwie wojska rządowe 
zmuszone były do opuszczenia wzgórz A1- 
cubillo i Resinero, umacniając się w no­
wym miejscu w niewielkiej odległości od 
utraconych pozycji.

mych wysyłek przez Włochy oddziałów 
i materiału wojennego do Hiszpanii.

Angielski chargś d‘affr 'res w Rzymie 
sir Noel Charles otrzymać miał odpowie­
dnie instrukcje. Rozmowy te pozostają 
w związku z odpowiedzią rządu narodo­
wego na plan brytyjski wycofania ochot­
ników.

„Times" oświadcza, Iż minister spraw 
zagranicznych hr. Ciano w rozmowie 
przeprowadzonej w sobotę z sir Noel 
Charlesem stwierdził, iż dostarczenie no­
wej pomocy przez Włochy narodowemu 
rzędowi w Hiszpanii jest rzeczą nie do 
udowodnienia. Dziennik podkreśla o- 
świadczenie Ciano, że Włochy gotowe są 
udzielić pełnego poparcia wprowadzeniu 
w życie planu wycofania ochotników.
Natomiast Ciano miał podkreślić, iż w 
ostatnich czasach Francja wysłała znacz­
ne transporty broni i amunicji dla czer­
wonej Hiszpanii.

Korespondenci rzymscy „Daily Mail" 
i „Daily Telegraph*4 donoszą, że wysyłka 
Włoch obejmowała żywność i sprzęt, na­
tomiast nie wysłano ochotników.

udaje się na objazd okręgu wyborczego 
Czeska Lipa i Teplice. Objazd ten po­
trwa od wtorku do poniedziałku przy* 
szłego tygodnia.
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Wojna domowa 
wśród komunistów polskich
WARSZAWA. Rozwiązanie przez Ko- 

mintern komunistycznej partii Polski 
wywołało duże przygnębienie pomiędzy 
komunistami warszawskimi. Działacze 
lokalni ostro atakują swoich przewód- 
Iców, zarzucając im, iż oni stali się przy­
czyną wydania tak drakońskiego zarzą­
dzenia przez Komintern. Niektóre ży­
wioły przodujące agitacji komunistycz­
nej wyrażają przekonanie, iż rozwiąza­
nie partii jest tylko zjawiskiem przej­
ściowym, ażeby zorganizować nowy apa­
rat organizacyjny oparty przede wszyst­
kim na żywiołach młodszych. Przewidy­
wania swe opierają na tym, że Komin­
tern, rozwiązując partię, wręcz się za­
strzegł, iż nie oznacza ono zaniechania 
propagandy komunistycznej w Polsce, 
którą ma się nadal prowadzić w myśl 
wskazań 7 kongresu Kominternu.

Zdaje się, że do rozwiązania partii 
[komunistycznej przyczynił się w dużym 
[stopniu fakt, iż wśród komunistów więk­
szość posiadał Trocki. Po rozwiązaniu 
partii trockiści wzmogli swą agitację, 
zarzucając Stalinowi osłabienie akcji ko­
munistycznej. Trockiści podjęli teraz sta 
rania o zawiązanie jakiejś nowej organl- 
nizacji, kióraby miała zostać rozwiąza­

Dwa nowe trawlery polskiej 
marynarki wojennej 

ORP. ..Ż$raw“ i ORP. „Czapla**
trawlery będą posiadały urządzenia u- 
możliwiające im stawianie zagród i pól 
minowych.

Po spuszczeniu kadłubów dwóch no­
wych okrętów wojennych, przystąpiono 
do montażu maszyn i urządzenia we­
wnętrznego.

Z początkiem listopada rb. okręty bę­
dą już kompletnie' wykończone.

Wielki zjazd młodzieży katolickiej 
w Częstochowie

W dniach 24 i 25 września br. odbę­
dzie się w Częstochowie ogólnopolski zlot 
Katolickiego Związku Młodzieży Kato­
lickiej, na który przybędzie około 80.000 
członków. Z Poznania wyruszy na rowe­
rach około 1000 członków tej organizacji. 
Na zjazd mają przybyć Prymas Polski 
ks. kard. dr. August Hlond, ks. kardynał 
iKakowski, nuncjusz papieski oraz wielu 
innych dostojników Kościoła,

ną partią. Na razie zabiegi te nie zostały 
zrealizowane, znalazły one jednak wśród 
ulicy żydowskiej silny odgłos. Przewód- 
cy trockistów wyrażają jednak obawy, 
że odrębna organizacja może pozbawić 
ich wpływów na stalinowców.

W podziemiach komunistycznych pa­
nuje teraz ciągle chaos, który tym więk­
sze wywołuje przygnębienie, że zbliża­
ją się wybory samorządowe.

W ostatnich dniach w stoczni okrę­
towej marynarki wojennej w Gdyni, od­
było się spuszczenie na wodę dwóch no- 
wozbudowanych trawlerów O.R.P. „Cza- 
pla“ i O.R.P. „Żóraw“.

Nowe trawlery nie zostały jeszcze w 
całości wykończone. Wykonane to bę­
dzie już na wodzie.

Oba okręty będą miały po 200 ton wy­
porności i motory Diesla po 1.080 HP.

Wszelkie urządzenia wewnętrzne oraz 
przyrządy do nawigacji wykonują pol­
skie zakłady inżynieryjne i tele-tech- 
niczne.

Uzbrojenie okrętów składać się bę­
dzie z bomb głębinowych, karabinów 
maszynowych i dział uniwersalnych za­
równo do ostrzeliwania samolotów, 
okrętów nieprzyjacielskich nadwodnych 
jak i okrętów podwodnych. Poza tym

< Harakiri bezrobotnego
ŁÓDŹ. Przerażające samobójstwo po­

pełnił 38-1 etni Józef Cymer, zam. przy 
ul. Pomorskiej 93, robotnik, który wsku­
tek przewlekłej choroby pozostawał od 
dłuższego czasu bez pracy.

Cymer, korzystając z nieobecności żo­
ny zwlókł się z łóżka i brzytwą począł 
zadawać sobie rany w brzuch i podbrzu­
sze. u i-':-' iF*1-'

Żona po powrocie zastała nieszczęśli­
wego w kałuży krwi, z wypłynie tymi je­
litami, straszliwie okaleczonego.

Przybyły lekarz stwierdził zgon.

Autostrada Warszawa—C 0. P.
Z Sandomierza donoszą, że władze 

centralne postanowiły już budowę trzy- 
torowej autostrady Warszawa—C. O. P. 
przez Sandomierz i most na Wiśle. Auto­
strada ma mieć 20 metrów szerokości i 
ma posiadać trzy tory: dla samochodów, 
rowerów i pieszych. Roboty mają być 
rozpoczęte wczesną wiosną roku przy­
szłego i prowadzone będą w bardzo szyb­
kim tempie. Przy budowie nawierzchni 
mają być wykorzystane wszystkie naj­
nowocześniejsze zdobycze techniki budo­
wy dróg zagranicą.

Będzie to najszersza magistrala ko­
munikacyjna w Polsce.

Szwajcaria wydala Zydów-ucie- 
kinierów

BERN. Władze szwajcarskie odstawi­
ły do granicy i wydaliły z kraju 20 Ży­
dów niemieckich, przybyłych do Zurychu 
drogą powietrzną.

fFrzed fiupnem HERBATY
proszę się przekonać o niskich cenach moich aromatycznych gatunków.

B. Kosakowski, ^^«.owa<2,8;
Pierwsza wizyta 

głowy państwa obcego w Niemczech 
za czasów Hitlera

LONDYN. Wizyta regenta Węgier, ad­
mirała Horthy'ego w Niemczech spotyka 
się z dużym zainteresowaniem londyńskiej 
prasy porannej.

„Times** podkreśla, że od chwili objęcia 
władzy przez kanclerza Hitlera, jest to 
pierwsza wizyta oficjalna szefa państwa 
obcego w Niemczech. Wszystkie dzienniki 
podają dokładnie szczegóły powitania £•

li osób, które używają mało ruchu, kil- 
kotygodniowa kuracja naturalną wodą gorz­
ką Franciszka-Józefa oddaje często wprost 
nieocenione usługi. Należy pić co rano na 
czczo lub wieczorem przed udaniem się na 
spoczynek jedną szklankę naturalnej wody 
gorzkiej Franclszka-Józefa. (11680

Wioch zabił dwóch Hiszpanów 
na pograniczu francusko-hiszpańskim

to pytanie, a w czasie dyskusji Hiszpanie 
zagrozili mu śmiercią. Wówczas Włoch 
chwycił strzelbę i dwoma strzałami zabił 
dwóch Hiszpanów, trzeciego zaś ranił 
kolbą. Rannego odstawił na posterunek 
policji. Władze francuskie zajęły się

PERPIGNAN. Wczoraj popołudniu trzej 
Hiszpanie przekroczyli legalnie granicę 
francuską i udali się do niejakiego Bar- 
theletti, Włocha, mieszkającego stale we 
Francji. Hiszpanie spytali Bartheletti'e- 
go, czy zna niejakiego Jose Ferrasola. . 
słynnego działacza narodowego hiszpań-1 zbadaniem tego krwawego zajścia, 
skiego. Bartheletti nie odpowiedział na |

policji. Władzo francuskie zajęły

Zamordował wiarołomną żoną
Mała wieś Zakręt w ;

pod Warszawą, była widownią krwawe­
go dramatu małżeńskiego. 35-letni ślu­
sarz Antoni Darmochwała od dłuższego 
czasu podejrzewał swą żonę 24-letnią 
Bronisławę, o zdradę małżeńską.

W niedzielę Darmochwała znowu zdo­
był dowody zdrady. Uniesiony gniewem 
ślusarz, wszedł do izby, w której przeby­
wała żona i strzelił do niej dwukrotnie. 
Gdy ranna upadła zalana krwią na zie­
mię, opętany szałem zazdrości małżonek, 
porwał ze stołu duży nóż i zadał nim sze-

gm. Wiązowna | reg straszliwych ciosów w brzuch. Po do- 
ownia krwawe- konaniu krwawego czynu. Darmochwała

STAMBUŁ'. Wczoraj wieczorem spło­
nął w Stambule doszczętnie wielki 4-pię- 
trowy budynek, należący do „Union 
Francaise**, a znajdujący się w samym 
centrum dzielnicy Pera. W gmachu tym 
mieściła się francuska izba handlowa, 
a. mieszkania zajmowali niemal wyłącz-

Wspaniały gmach francuski w Stambule
spłonął doszczętnie

Stambule.
Pastwą płomieni padło wielce kosz­

towne urządzenie wewnętrzne gmachu, 
a m. in. dzieła sztuki, ofiarowane przez 
rząd francuski. Z płonącego budynku 
tylko nie wiele rzeczy dało się uratować. 
Z pięknego gmachu nozostaly li-tylko 
fundamenty.

Start maszyn do drugiego etapu krajowych 
zawodów lotniczych

Z Bydgoszczy wyruszyło tylko 30 samolotów - Złe warunki na trasie
Jak już donosiliśmy w Bydgoszczy na- I zmuszone zostały na skutek złych wa- 

stąpiło w niedzielę zakończenie pierw- ’ 
szego etapu krajowych zawodów lotni­
czych. W ciągu niedzieli przybyło z Gdy­
ni na ogólną liczbę 41 maszyn biorących 
udział w zawodach tylko 27 samolotów. 
Wczoraj, tj. w poniedziałek przyleciało 
jeszcze 3 maszyny, tak, że razem ukoń-

I czyło I etap 30 samolotów. Pozostałe 11

runków atmosferycznych lądować w o- 
kolicy Kartuz. Wszystkie uległy lekkim 
uszkodzeniom, przy czym najcięższe od­
niósł samolot Skalskego z Aeroklubu 
Poz nańskiego.

Z Bydgoszczy wyruszyła na miejsce 
samolotami pomoc techniczna, gdyż pi­
loci w własnym zakresie nie są w stanie 
usunąć defekty. Po naprawie, jeśli ma­
szyny będą zdatne do lotu, wyruszą z 
pominięciem już Bydgoszczy wprost naj­
bliższą drogą do Grodna aby wziąć przy­
najmniej udział w trzecim etapie Wilno 
— Lwów. Naturalnie pierwszy etap nie 
będzie im już zaliczony, gdyż nie dole­
cieli do punktu kontrolnego, tj. Bydgo­
szczy.

Trzydzieści maszyn, które ukończyły 
etap wyruszyły wczoraj z Bydgoszczy 
w odstępach 4 minutowych do lotu dal­
szego Bydgoszcz — Wilno. Zaznaczyć na­
leży, że warunki atmosferyczne są nadal 
złe i utrudniają w dużej mierze normal­
ne loty, (m)

LONDYN. Ogłoszona została odpo­
wiedź rządu powstańczego w Burgos w 
sprawie wycofania ochotników obcokra­
jowców.

Rząd powstańczy w zasadzie jest go-

Powstańcy wycofają ochotników* 
obcokrajowców

Jeśli to samo uczynią czerwoni
I tów wycofać natychmiast 10.000 obco­

krajowców, pod warunkiem, że rząd 
czerwony również wycofa 10.000 i że wy­
cofani ochotnicy nigdy nie powrócą do 
Hiszpanii. j

Rząd powstańczy gotowy jest uznać 
wyłączenie dwu portów bezpieczeństwa: 
w Katalonii i na południu Hiszpanii. Por, 
ty te służyć mają dla statków, wiozą­
cych żywność dla ludności.

W stosunku do brytyjskiego projektu 
likwidacji ochotników w Hiszpanii, rząd 
w Burgos zgłasza kilka zmian.

Nota stwierdza, że proponowane pro­
porcjonalne wycofanie ochotników nasu­
wa trudności, które czynią sam wniosek 
bezprzedmiotowym, gdyż rekrutowani 
do armii czerwonej ochotnicy otrzymy­
wali w chwili zaciągu hiszpańskie naz­
wiska i paszporty. Poza tym rząd czer­
wony w Barcelonie ucieka się do praw­
nej fikcji, naturalizując takich reskru- • 
tów jak o Hi szpanów.przejazdu admirała Horthy'ego przez Mar­

chię Wschodnią, podkreślając specjalnie 
piękną dekorację Wiednia. W końcu ko­
respondenci pism angielskich w Niemczech 
stwierdzają, iż rewia morska, która odbę­
dzie się w Kilonii, będzie jedną z najwięk­
szych, jakie kiedykolwiek mały miejsce w 
Niemczech.

uciekł w niewiadomym kierunku.
Jęki ciężko rannej kobiety zaalarmo­

wały sąsiadów. Na miejsce zajścia wez­
wano lekarza pogotowia, który stwierdził 
u kobiety dwie rany postrzałowe brzucha 
oraz trzy duże rany zadane nożem. Ofia­
rę dramatu małżeńskiego po prowizo­
rycznym opatrunku przewieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego. Na­
tychmiast przystąpiono do operacji. W 
czasie wyjmowania kul Darmochwałowa 
zmarła.

Pościg policji za mordercą dotychczas 
nie dał wyniku. Prawdopodobnie uciekł 
on do Warszawy. Policja prowadzi ener­
giczne dochodzenia w celu ujawnienia 
bp-znośrednich przyczyn zajścia.

Konfiskata 
„Gazety Pomorskie?*

W dniu wczorajszym „Gazeta Pomor­
ska" uleola.-konfiskacie.

Habożefistwo żałobne za dusze 
śo. ks. Hlinki

WARSZAWA. Dziś odbędzie się w ka­
tedrze Św. Jana w Warszawie nabożeń­
stwo żałobne za duszę śp. księdza An­
drzeja Hlinki, wielkiego wodza narodu 
słowackiego.
Nabożeństwo żałobne w asyście licznego 

duchowieństwa odprawił ks. arcybiskup 
Gall.
Ustawa w sprawie wałki e cene 

zboża
WARSZAWA. W dniu 22 bm. ukazał 

się nr. 61 Dziennika Ustaw Rzplitej, za­
wierający rozporządzenie ministra skar­
bu z dn. 19 bm., wydane w porozumieniu 
z jaś?Jfi*rami Rolnictwa i Reform Rol- 

* r:---- - Przemysłu i Handlu w sprawie
wykonania ustawy z dn. 5 bm. o środ­
kach finansowych na popieranie gospo­
darczo uzasadnionego kształtowania cen 
artykułów rolniczych.

Domorośli żeglarze polscy rozMi 
sio u brzegów Holandii

HAGA. W Noordwijk, holenderskiej miej­
scowości pod Leidą, rozbiła się mała łódź 
żaglowa, której 3-ch pasażerów zdołał ura­
tować dyżurny strażnik, patrolujący wzdłuż 
plaży.

Okazało się, że rozbitkami są trzej Pola-s: 
cy, PP- J- Grabowski — urzędnik z Chylo- 
nii, A. Langowski — malarz z Kępy Ok­
sywskiej i F. Dominikowski — robotnik jd 
Gdyni. Domorośli ci żeglarze sami skon-’ 
struowali z desek prymitywną żaglówkę, na 
której podjęli wyprawę drogą morską ku 
zachodnim brzegom Europy. W ten sposób 
dotarli aż do wybrzeży Holandii i dopiero 
tu fala morska rozbiła ich „jacht" na dro- 
bne kawałki.

Rozbitkami, nie posiadającymi odpowie^ 
dnich dokumentów, zaopiekowała się poli­
cja holenderska, która odeśle ich drogą lą« 
dową z powrotem do Polski. Żaglówkę, ja­
ko nie nadającą się do żeglugi. Dolicja ob- 
Jożyla axasztem.
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Przegląd prasij
Różnica o jedno zero

„Kurjer Warszawski" podaje przykłady 
braku papieru w Sowietach, trudności do­
stania gazety, optycznie obserwowanej nie­
zwykle niskiej poczytności gazet. Z tym o- 
brazem, dla kontrastu porównuje cyfry sta­
tystyki urzędowej.

Najwięcej absurdalne zmyślenia pro­
pagandowe, urągające elementarnym po­
jęciom zdrowego rozsądku, puszcza so­
wiecki aparat reklamowy w obieg bez 
żenady, licząc na niemożność skontrolo­
wania i wyjaśnienia za granicą podawa­
nych wiadomości bluffowych. Zamiast je­
dnego miliona — podać dziesięć, a za­
miast dziesięciu — rozgłosić sto milio­
nów dla oszołomienia „zgniłego zachodu", 
jest to zwykła drobnostka, stosowana w 
codziennych praktykach sowieckich źró­
deł informacyjnych.

Niedawno moskiewska „Prawda" (co 
za ironia!) opublikowała rewelacyjną 
wiadomość, bezkrytycznie powtórzoną 
przez część prasy polskiej, że obecnie 
wychodzi w Rosji sowieckiej 8.500 dzien­
ników o łącznym nakładzie 36.100.000 eg­
zemplarzy. Liczby te muszą wywołać u 
osób, znających sowieckie stosunki wy­
dawnicze, tylko wzruszenie ramion i u- 
śmiech politowania.

Dlaczego Czechosłowacja jeszcze 
istnieje?

Bez wojska Czechosłowacja by już nie 
Istniała tak ocenia sytuację korespondent 
„Kurjera Polskiego", który przytacza m. in.:

„Ukazuje się szachownica żelazobetono 
wych „gniazd oporu", których jakość 
przewyższa sławne francuskie fortyfika­
cje linii Maginot

Gniazda są zamaskowane i odsądzone 
wojskiem, to samo zresztą widziałem i na 
czeskim Śląsku.

Zdobycie tego kraju nie będzie łatwe!
— W Czechosłowacji, mówił w rozka­

zie swoim czeski minister wojny Mach­
nik, nikt, a także armia, wojny nie chce. 
ale w związku z tym, że pomimo naszej 
dobrej woli, stale grozi nam miecz, obo­
wiązkiem naszym jest umieć władać szpa 
dą... Nie wystarczy pragnienie pokoju.

Trzeba pracować dla pokoju i dla nie­
go ponosić ofiary. Będziemy szanować 
naszych przyjaciół i sojuszników, ale 
przede wszystkim będziemy polegać na 
własnych materialnych i moralnych si­
łach.

Nikt za nas nie będzie walczyć, 'jeśli 
Bami nie będziemy walczyć".

Tunel kolejowy przez góry 
bałkańskie

SOFIA. Projekt nowej linii kolejowej 
Łowecz — Trojan — Karłów o, przecina­
jącej góry bałkańskie, której budowa ma 
się rozpocząć w najbliższym czasie, prze­
widuje przekopanie tunelu długości 9.350 
metrów. Będzie to najdłuższy tunel na 
półwyspie bałkańskim.

Polska historyczna 1 Pol­
ska z czasów rozbiorów prze­
kazały nam wspaniałą tra­
dycję kulturalną. Możemy z
dumą spoglądać na pomniki kultury w 
starym Krakowie czy Wilnie; możemy z 
ciemniejszą dumą powoływać się na 
„złoty wiek" 16-ty w naszym piśmien­
nictwie; możemy podziwiać to, co osta­
ło się w dziedzinie kultury z „okresu 
stanisławowskiego"; możemy chlubić się 
tym, że pod nazwą Komisji Edukacji 
Narodowej stworzyliśmy pierwsze w Eu­
ropie ministerstwo oświecenia publicz­
nego. Możemy być dumni z tego, że w 
stuleciu niewoli na szczytach życia kul­
turalnego chadzali Mickiewicz i Słowa­
cki, Chopin 1 Moniuszko, Matejko i Wy­
spiański, Modrzejewska i Reszke, Ku­
bala i Korzon, skromny aptekarz z Kro­
sna, Lukasiewicz, co to pierwszy zapalił 
lampę naftową na świecie i skromna 
studentka z Warszawy, Marla Skłodow­
ska, co to światu dała cudotwórczy rad.

Chlubiąc się jednak tymi szczy­
towymi osiągnięciami kulturalnymi, 
widzimy równocześnie bardzo dla 
nas upokarzający i ujemny wiel­
ce fakt: życie kulturalne — jak 
ongi przed rozbiorami i w okresie 
niewoli — obejmuje tylko niewielki od­
łam społeczeństwa. Mamy olbrzymie za­
stępy obywateli — na wsi, w miastecz­
kach, na peryferiach wielkich miast — 
stojących zdała od życia kulturalnego, 
nie uczestniczących w tym, co określa­
my mianem „kultury". Jest ona przywi­
lejem na zachodzie Europy.

Na jakąkolwiek dziedzinę żyda kul­
turalną skierujemy nasz wzrok, przykry 
i smutny tan fakt uiawnia sie w całej 
pełni.

Obóz wędrowny akademików
Z polska pieśnią i dobrym słowem jedzie Akademicki Obóz Wędrowny przez Pomorze

Trudno dzisiaj rozszyfrować, jak to | 
się właściwie zaczęło, zresztą nie jest to I 
ważne skoro wszyscy przejawili mnó­
stwo samorzutnej inicjatywy, pomysło­
wości i zapału. Kontentujmy się raczej 
stanem istniejącym, który wyraża się 
w ten sposób, że zespół młodzieży aka­
demickiej pod patronatem Związku Pra­
cy Obywatelskiej Kobiet objeżdża całe 
Pomorze, wędruje z miasta do miasta, 
ze wsi do wsi, aby zaprezentować miej­
scowej ludności bogactwo kulturalna 
Polski, powiedzieć dobre słowo, ufundo­
wać grunt właściwy pod pojęcia o mo­
cy i pięknie Rzeczypospolitej.

Obóz wędrowny młodzieży akademi­
ckiej ma już za sobą długą drogę po wo­
jewództwach Małopolski Wschodniej, 
gdzie wypróbował swoje siły i poznał, 
jak wiele można uczynić dobrą wolą z 
sercem na dłoni.

Tym milej witamy akademicki obóz 
wędrowny na Pomorzu, gdzie serca i do­
brego słowa oraz pracy kulturalnej wię­
cej potrzeba niż gdzie indziej wobec nie­
ustannych zakusów obcej propagandy. 
Zespół akademicki składa się właściwie 
z trzech grup: Samborskiej, lwowskiej i 
warszawskiej, a na podróż następną 
przybędzie czwarta — młodzieży kaszub­
skiej, która oczarowana tą piękną im­
prezą zgłosiła się do pracy w sile trzy­
dziestu osób.

Naturalnie, nie mogło się obyć bez 
wojska. Dowódca korpusu pomorskiego, 
który patronował poprzednim poczyna­
niom zespołu, również i teraz poparł 
przedsięwzięcie akademików. Wojsko 
dało samochody ciężarowe z obsługą, a 
młodzież swą pracę i kostiumy, zresztą 
najbardziej oryginalne, bo ze wsi ro­
dzinnych sprowadzone.

Obóz akademicki pod kierownic­
twem zasłużonej działaczki społecznej 
p. Wandy Dziewońskiej rozpoczął swą

Elektryczne piekarnie na wsi 
niemieckie!

Hasło rzucone w Niemczech, celem 
oszczędnego używania surowców, znalazło 
swój wyraz również w odniesieniu do drze­
wa opałowego. Rozpoczęto akcję, aby zastą­
pić piece do pieczenia chleba, opalane drze­
wem, piecami elektrycznymi po wsiach 1 
miasteczkach. Z końcem ub. roku zmieniono 
w blisko 2.000 miejscowościach piece. Tylko 
w samej Brandenburgii, Pomorzu oraz Za­
chodnich Prusach zainstalowano 457 pieców 
elektrycznych.

0 dostęp mas do kultury
Weźmy np. ilość druków. W roku 

1935 wyprodukowaliśmy w Polsce (poza 
periodycznie ukazującymi się drukami: 
gazetami, czasopismami itd.) około 7.500 
druków. Ale w tymże roku w Niemczech 
ukazało się ich przeszło 23.000, we Fran­
cji przeszło 16.000, a w Czechosłowacji, 
liczącej mniej niż połowę mieszkańców, 
co Polska, przeszło 9.000 druków.™

Spójrzmy na radofonizację, Polska 
przy 34 milionach ludności jest zradiofo- 
nlzowana-zaledwie w 214 proc., gdy np. 
Dania, mająca zaledwie 4 miliony lud­
ności osiągnęła stopień radlofonlzacji 
kraju, sięgający 19 proc.....

Albo spójrzmy na tak popularną roz­
rywkę kulturalną, jaką stanowi kino. 
W r. ubiegłym mieliśmy 743 kin dźwię­
kowych. Ale 15-milionowa Czechosło­
wacja miała kin 1608, a 6 milionów li­
cząca Szwecja 1783 kin dźwiękowych....

Nie lepiej przedstawia się sprawa 
uczęszczania do teatrów, sprawa ilości i 
nakładów pism i czasopism itd.

Słowem: upowszechnianie kultury, 
przeniknięcie jej w głąb społeczeństwa, 
dotarcie do „nizin", do izb robotniczych, 
„pod strzechy" — jest jednym z głów­
nych zagadnień, któremu musimy po­
święcić najbaczniejszą uwagę i otoczyć 
największą opieką, jeśli i w tej dziedzi­
nie mamy „wyjść z prymitywu".

Zagadnienie upowszechnienia kultu­
ry wysunęła już deklaracja ideowa O. Z. 
N. z lutego 1937 r., domagając się, aby 
wszystkie dziedziny kulturalne „będąc 
źródłem duchowej i materialnej war­
tości narodu", zostały „przez państwo o- 
toozona Janakliwa onieka".

trasę od Chodzieży, a na terenie Wielkie­
go Pomorza od Wyrzyska po przez Łob­
żenicę, Więcbork, Sępólno, Kamień Po­
morski, Brzeźno, Borowy Młyn, Lipni­
cę, Chojnice, Czersk, Kościerzynę, Kar­
tuzy, Wejherowo, Żarnowiec, Nadole, 
Puck, Cetniewo i Gdynię, a będzie jesz­
cze w Gniewie, Nowem i Janowie oraz 
Toruniu.

Właśnie w Cetniewie mieliśmy moż­
ność zobaczyć zespół przy pracy.

Horoskopy początkowo były groźne, 
ponieważ po południu lało jak z cebra. 
Ale nad morzem dzieją się cuda, przeto 
wieczorem niebo lśniło gwiazdami. 
Wprawdzie reflektor, który miał oświet­
lać widowisko pod gołym niebem nie­
spodziewanie „nawalił", ale pan dowód­
ca Korpusu Pomorskiego łaskawie uży­
czył swego samochodu, którego latarnie 
doskonale zastąpiły sceniczne kinkiety, 
dopóki utrapiony reflektor naskutek 
perswazji speców nie dał się udobru­
chać.

A widowisko było jedyne w swoim 
rodzaju. W pobliskim jarze mała scen- 
ka-muszla przed nią zaś podium dla 
tancerzy. W około ławy z publicznością, 
otoczone gęstymi rzędami stojącej „ga­
lerii". W pewnym miejscu tego okolą — 
luka, by reflektory mogły swobodnie wy­
trzeszczać swe ślepia na scenę. Wysoko 
nad głowami furkotały czerwono-białe 
proporce, a mleczna droga wskazywała 
dalekie szlaki wędrowne, wymoszczone 
gwiazdami wielkich tęsknot młodzieży 
polskiej do ideału i czynu.

Zaczęło się pięknie od dożynek, bo 
akurat dożynkowa pora. Nadobna przo­
downica z wieńcem ze zboża uplecio­
nym, a za nią cały zespół w pięknych 
ludowych strojach. Chór śpiewa, gra 
muzyka składająca się z dwóch harmo­
nii i skrzypiec.

I płynie program, jak łódź żaglowa 
miękko z fali na falę, coraz to inne uka­
zując zebranej publiczności obrazy. Są 
obrzędy ludowe, stare, prastare jak zie­
mia polska, małe scenki obyczajowe, na­
prawdę na wysokim poziomie artystycz­
nym występy wokalne i muzyczne, a nio­
są się piękne polskie melodie ludowe da­
leko na okolicę. Tańce godne dobrego 
baletu z wielkiego miasta. Oberki, ku­
jawiaki, nawet tańce śląskie wodziły się 
po scence, chwytając ze serce, krzesząc 
entuzjazm i głębokie poczucie, jakie 
skarby artyzmu posiada polski folkor, 
ile tężyzny i temperamentu.

Obecnie znów na ten do­
niosły problem położyła 
nacisk Rada Naczelna O. Z. 
N., uchwalając szereg wy-

tycznych, w jaki sposób miałoby się do­
konać „kształtowanie kultury polskiej 
i jej rozwijanie" przy udziale „elemen­
tów rodzimych, związanych z przeszło­
ścią, teraźniejszością i przyszłością naro­
du i państwa polskiego" .

Aby więc podjąć dzieło upowszech­
nienia kultury — przez radio, film, ksią­
żkę, prasę, teatr, plastykę, muzykę i 
śpiew — „potrzebna jest planowa, jedno­
licie kierowana akcja państwa, oparta o 
działalność zorganizowanych sił społecz­
nych" i potrzebne jest „skupienie całoś­
ci spraw kulturalnych w jednym ośrod­
ku dyspozycyjnym".

Zadania tej zorganizowanej akcji są 
widoczne i zrozumiale. Chodzi przecież 
o opracowanie planów poszczególnych 
środowisk, o propagandę wśród szero­
kiego ogółu, o rejestrację potrzeb po­
szczególnych regionów, o koordynację 
prac jednostkowych i zbiorowych, o ini­
cjowanie akcyj kulturalnych itd.

Wykonać to można tylko za pomocą 
jednolitej, zorganizowanej akcji.

Nie równa się to bynajmniej wpły­
wowi czy naciskowi na te czynniki, któ­
re są producentami dóbr kulturalnych: 
na artystę, uczonego itd. Tylko zła wola 
mogłaby tak interpretować uchwały, 
powzięte przez Radę Naczelną O. Z. N. 
Chodzi bowiem o to, by podjąć dzieło 
upowszechnienia dóbr kulturalnych, by 
ułatwić, umożliwić wnikanie w głąb spo­
łeczeństwa tego, co wytwórczość kultu­
ralna, niczym w tej twórczości nie krę­
powana- wnosi w nasze życie duchowe.

Zdroitie Wurrtt
Choroby źródło — noga mokra 
Przez co wilgoć nie przenika? 
Przez skórę gumową BERSOM* 

OKMA

EPSON OKMA

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
fakt, że akademicki zespół wędrowny za, 
prezentował nietylko zapał i ofiarność, 
ale i bardzo solidne przygotowanie arty­
styczne, zresztą ułatwione dzięki wro­
dzonym talentom uczestników. A przy­
gotowanie było i dobre i doświadczoną 
ręką poprowadzone. Pod względem mu­
zycznym całą imprezę przygotowała 
Wszechnica Muzyczna p. Czajkowskiej 
w Warszawie, a choreografię szkoła p 
Mierzejewskiej.

Ale sprawdzianem najwyższym, naj­
bardziej wartościowym jest dorobek 
Akademickiego Obozu Wędrownego, ten 
dorobek, który długo przetrwa we 
wdzięcznej pamięci ludzkiej. Wszędzie 
bowiem na całym Pomorzu, gdziekol­
wiek obóz dawał swe przedstawienia, 
ludzie dziękowali ze łzami w oczach, 
prosili, prosili aby o nich pamiętać i z 
radością podkreślali, że oto Polska my*' 
śli o nich, choć mieszkają czasem w da­
lekiej i cichej wsi pomorskiej.

To najpiękniejsza zapłata dla mło­
dzieży akademickiej za jej trud, a jedno­
cześnie stwierdzenie, jak ogromne moż­
liwości pracy leżą przed polską młodzie­
żą akademicką.

O cgpm się mówi:
Żydom robi się coraz ciaśniej 

Europie. W Wiedniu domagają się ,,ze 
względów strategicznych" całkowite­
go usunięcia Żydów. W Litwie ruch 
antysemicki z dniem każdym wzrasta. 
W Potędze, naprzyklad, ludność do­
maga się utworzenia oddzielnej plaży 
dla Żydów. Nawet liberalna Szwajca­
ria, która słynęła z gościny, zagroziła, 
ż° nielegalnie przybywających Żydów 
będzie wysiedlać.

Trzeba, aby i u nas Związek Pol-
ski mógł poszerzyć swą pracę. Gdy 
Żydzi nie będą mogli zarabiać od Per­
laków, napewno w innym tempie po- 
czna emigrować.

Import owoców do Polski w ubie­
głym roku wyniósł 25,5 milionów zło­
tych. Jest rzeczą zrozumiałą, że spro­
wadzamy niektóre owoc 3 zagraniczne, 
których nie mamy w Polsce, jak na­
przyklad pomarańcze —- zresztą w 
drodze kompensaty. A.z nie ma żad­
nego uzasadnienia, aby pozwalano na 
wwóz jabłek, gruszek, truskawek, wi­
sien, śliwek, malin a nawet żurawin.

W dziedzinie sadownictwa zacho­
dzą poważne zmiany, przede wszyst­
kim dzierżawców-Żydów, którzy robili 
złote interesy na polskich owocach, 
prawie już nie ma, a następnie wzra­
sta b. poważnie standaryzacja i. j. 
ujednolicenie owoców na terenach po­
szczególnych sadów i okolic. ś--\

Jeszcze nieco inwestycji w kierun­
ku budowy chłodni, a będziemy mo­
gli jeść polskie owoce w ciągu całego 
roku. *

Folksfrontowy „Dziennik Ludowy", 
wychodzący w Warszawie, pisze o 
„klęsce skoncentrowanych oddziałów 
endecko-ozonowych" w dniu 15 sier­
pnia b. r. oraz nazywa bezczelnie swo­
je mizerne obchody drugim po 1920 
roku zwycięstwem. Naturalnie, tę bez­
czelność trzeba oceniać na miarę ma­
łość-' liczebnej folksfrontowców-Pola- 
ków, bo gros to przecież Żydzi. Je­
steśmy jednak spokojni, że w którymś 
z muzeów znajdzie się niedługo eks­
ponat p. n. „Dokumenty po ostatnim 
tolksdroniawcu-Jłjolaku",
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Na peryferiach C. O. P
W Gorcach wszystko po dawnemu

Limanowa, w sierpniu.
Ruszyło się w jasielskim, gorlickim, roz­

budowuje się przemysł w powiecie nowosą­
deckim, naokoło gdzie się obrócić coś się 
buduje, a tradycyjna bieda podgórska zlek- 
ka. jakby sfolgowała, tylko tu w limanow­
skich Gorcach wszystko po dawnemu. Po 
dawnemu jak grule i owiesek nie obrodzą, 
tar-głód pędzi z chałupy, a jak nawet i obro­
dzą, to też góralowi tłuszcz po brodzie nie 
kapie.

— Z ziemi nie wyżyj-e, zarobić nie ma 
gdzie, no to i kiśnie tak to życie po drew­
nianych chałupach, po wsiach uczepionych 
na płowych zboczach Magórskiego Beskidu. 
Jeszcze jak który chłop dostanie robotę w 
tartaku, jeszcze jak która baba potrafi ro­
bić na sprzedaż niciane guziki albo samo­
działy, to tam jakoś przebieduje się zimę, 
a „pa wiosnę, jak przygrzeje słonko łatwiej 
zapomnieć o głodzie. Gorzej, gdy nie ma 
wcale tych ubocznych zarobków, wtedy to 
choć wal łbem o ścianę.

• Przed paro tygodniami, gdy wojewoda 
krakowski objeżdżał swoje tereny i zajechał 
w okolice Limanowej i Mszany Dolnej, naj­
lepiej sam się przekonał, że tutejsza bieda 
to.nie wymysł ani przesada. W j>ednej wsi 
dał wójtowi 100 zł na dożywienie dzieci, w 
innej dał kilku chłopom po 20 zł, nie mu- 
siało to wyglądać zamożnie, kiedy p. woje­
woda nie wytrzymał widoku takiej biedy.

A w parze z biedą idzie krok w krok 
nieodłączna jej kuma: choroba. Jaglica, 
choroby płucne — to niezależnie czy dobry, 
czy zły rok, zawsze obrodzi. Odżywienie 
złe, na lekarza nie ma, no, więc nie dziwo­
ta;,że tu tyle tego złego. Jedno jest dobre: 
klimat, ale klimatem wszystkiego nie nad- 
sztukujesz, zdrowym podgórskim powie­
trzem głodnej gęby nie nasycisz. Gdyby w 
pOXviecie była choć jakaś większa fabryka, 
gdyby było więcej warsztatów pracy, toby 
się -ta bieda jakoś wyciągnęła — kapnęło by 
tyęh parę złotych dziennie, zajrzałby do 
niejednej chałupy lekarz z Ubezpieezalni. 
Ale ,nie zanosi się na to. Gdzieś tam stro­
nami przechodzą fale dobrej koniunktury 
o limanowskie jeszcze nie zawadziły. Tu 
jak było chudo, tak i jest. W całym powie­
cie limanowskim jest jedna jedyna większa 
fabryczka: fabryka konserw w Mszanie 
Dolnej, jeden browar i jedna bedniarnia. 
A poza tym to już tylko chałupnicze war­
sztaty, gdzie produkuje się korki, tandetne 
guziki niciane i blade, gruźlicze dzieci. Na 
blisko 90 tys. ludności jest zaledwie 317 
drobnych zakładów pracy, w których jest 
zatrudnionych i ubezpieczonych około 800 
ludzi, podczas gdy w sąsiednim powiecie 
nowosądeckim 'jest 3065 zakładów i 11.192 
zatrudnionych. Nie ma pracy, więc lecz­
nictwo ubezpieczeń społecznych nie może 
się. docisnąć do tych rzesz potrzebujących,, 
małorolny chłop dopóki nie znajdzie zaję­
cia w jakimś warsztacie, dopóty nie korzy­
stasz żadnej opieki lekarskiej. Bezrobotny 
w większym mieście może jeszcze korzystać 
z. pomocy opieki społecznej, z pomocy ja­
kichś instytucyj charytatywnych, napół bez­
robotny chłop nie korzysta z niczego. Bo 
ustawa wyłączyła chłopa spod „ciężaru** 
ubezpieczeń społecznych... Skutki tego wi­
dać aż nadto wyraźnie.

' Żeby limanowską biedę wyprowadzić na 
lepsze tory, musi w okolicy powstać jakiś 
choćby na początek niewielki przemysł, ja- 
kiąś choćby niewielkie warsztaty pracy, w, 
których znalazłaby zarobek ta masa dzie­
dzicznych bezrobotnych. Rośnie wspaniały 
Okręg Centralny, buduje się tyle pomocni­
czych gałęzi tego wielkiego przemysłu, czy- 
byr nie dało się rzucić i w te tutaj strony 
clWĆ części tych milionów przeznaczonych 
na rozbudowę? Czy nie czas już, aby chłop 
spdd Limanowej czy Mszany Dolnej dorwał

się do pracy, czy nie czas, aby do tych bied­
nych wsi dotarł nareszcie pieniądz, tak da­
wno tu nie oglądany?

Praca dla tych opuszczonych rąk — to 
warunek tutejszego postępu. Za pracą idzie 
podniesienie się dobrobytu, za pracą idą 
ubezpieczenia społeczne i polepszenie się 
poziomu zdrowotności.

Inaczej wieś tutejsza zmarnieje do 
szczętu. L. M.

Ludność londyńska będzie ewakuo 
wana na wieś

w razie ataku lotniczego
LONDYN. Angielskie pismo „Sunday 

Express'* ogłusza schemat planu ochrony i 
kontroli ludności cywilnej na wypadek ata­
ku lotniczego na Londyn.

Według tego planu, wszystkie dzielnice 
miasta posiadać będą własne sztaby ochro­
ny przeciwlotniczej, zależne ód głównego

Warunki otrzymania stypendium 
na studia w handlu zagranicznym
Komisja Stypendialna, powołana przez 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu w celu 
skoordynowania i zorganizowania akcji 
szkolenia fachowców dla handlu zagranicz­
nego, po okresie urlopowym wznawia we 
wrześniu swe prace.

Prace techniczne, związane z udziela­
niem praktyk i stypendiów w tym zakresie, 
wykonuje Rada Handlu Zagranicznego.

Praktyki krajowe odbywać się będą w 
firmach lub instytucjach handlu zagranicz­
nego w Warszawie, w Gdyni i w ośrodkach 
przemysłowych i będą płatne w wysokości 
zł 150,— miesięcznie. Praktyki zagraniczne 
będą uzupełnieniem praktyk krajowych w 
celu umożliwienia stypendystom specjali­
zacji w obranej branży w dziedzinie handlu 
zagranicznego. Będą one płatne w wysoko­
ści wynagrodzenia pracownika umysłowego, 
rozpoczynającego pracę w polskiej służbie 
konsularnej w danym kraju. Warunki, ja­
kim powinni odpowiadać kandydaci na sty­
pendia w handlu zagranicznyin, udzielane 
przez Komisję Stypendialną, są następują­
ce:

1) nieprzekraczalny wiek — 28 lat,
2) znajomość przynajmniej 2-ch obcych 

języków, z czego jeden dobrze w słowie i w 
piśmie.

Kandydatami na praktyki krajowe mogą 
być absolwenci liceów handlowych, admini­
stracyjnych oraz wyższych uczelni ekono­
miczno-handlowych; praktyki krajowe 
trwać będą 6—12 kniesięcy.

Kandydatami na praktyki zagraniczne

będą osoby, które z korzyścią odbyły prak­
tykę krajową, kontrolowaną przez Komi­
tet Organizacji Wywozu Rady Handlu Za­
granicznego; praktyki zagraniczne trwać 
będą 1—2 lat.

Jako kryterium preferencyjne przy oce­
nie kandydatur przyjmować się będzie:

1) ukończenie wyższej uczelni handlowej, 
której program studiów uwzględnia spe­
cjalnie handel zagraniczny; ukończenie li­
ceum handlu morskiego w Gdyni lub ukoń­
czenie kursu eksportowego;

2) posiadanie umiejętności biurowych 
(pisanie na maszynie, stenografia itp.);

3) praktyczna znajomość branży.
Komitet Organizacji Wywozu Rady Han­

dlu Zagranicznego może odnośnie specjal­
nych praktyk żądać od kandydatów szcze­
gólnych kwalifikacyj w zakresie, dostoso­
wanym do charakteru danej praktyki.

Odstępstwa od ustalonych wyżej zasad 
mogą być czynione w wypadkach, zasługu­
jących na szczególne uwzględnienie.

kandydaci, ubiegający się o stypendium, 
winni wypełnić formularze zgłoszeniowe. 
Na wezwanie kandydat powinien przedsta­
wić się osobie, wskazanej przez Komitet Or­
ganizacji Wywozu Rady Handlu Zagranicz­
nego.

Zgłoszenia kandydatur osób zamieszka­
łych na obszarze okręgu Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Gdyni kierować należy do Iz­
by w Gdyni, ul. 10-go Lutego 24, względnie 
do Ekspozytury Izby w Bydgoszczy, Nowy 
Rynek 10, do dnia 15 września 1938 r.

sztabu, urzędującego w dzielnicy żydow­
skiej w Londynie.

Zadaniem tych lokalnych sztabów będzie 
podział ludności na grupy oraz trzymanie, 
w pogotowiu środków transportowych ce­
lem wywiezienia ludności cywilnej z zagro­
żonych obszarów.

Ze względu na wagę jak najszybszej 
ewakuacji już od chwili ewentualnego za­
grożenia nalotem nieprzyjacielskim, wszyst­
kie środki lokomocji przejdą automatycz­
nie pod kontrolę departamentu obrony prze­
ciwlotniczej ministerstwa wojny. Do prze­
wożenia ludności użyte będą koleje pod­
ziemne średnicowe i podmiejskie oraz w 
razie potrzeby — samochody.

Jako zagrożone tereny uznano większość 
dzielnic wschodnich, północno-wschodnich i 
południowo-wschodnich Londynu oraz cały 
obszar portów i doków. Przede wszystkim 
zostaną 
dzieci.

Cała 
miasta,
związku z tym właściciele domów na wsi 
będą wezwani do zadeklarowania, jakimi 
pomieszczeniami mogą służyć kobietom i 
dzieciom. Mężczyźni w większości zostaną 
ulokowani pod namiotami.

Organizacja wysyłki ludności cywilnej t- 
Londynu na wieś spoczywać będzie w ję­
kach t. zw. ochotniczych marszałków, w o- 
chotniczej zaś akcji pomocy przy transpor­
cie uciekinierów brać będą m. in. udział 
skauci oraz członkowie Armii Zbawienia.

Podobne plany ochrony przeciwlotniczej 
ludności cywilnej sporządzone zostały rów­
nież i dla szeregu innych miast angielskich, 
objętych zasięgiem ewentualnego nalotu es­
kadr nieprzyjacielskich.

z nich ewakuowane kobiety;

ludność cywilna, ewakuowana 
skierowana zostanie na wieś.

Z
W

Na bieżni, boisku i ringu
Ameryka 1 Australia w finale pucharu

Davisa
Międzystrefowy mecz tenisowy o puchar 

Davisa pomiędzy mistrzem strefy europej­
skiej Niemcami i mistrzem strefy amery­
kańskiej Australią zakończył się zdecydo­
wanym zwycięstwem Australii 5:0. Należy 
zaznaczyć, że przed zawodami nikt nie prze­
widywał tak wysokiego zwycięstwa Austra­
lii, zwłaszcza, że forma australijskich rakiet 
na meczu z Japonią pozostawiała dużo do 
życzenia

Ostatniego dnia w pozostałych singlach 
Quist pokonał Henkla 6:1, 6:0, 8:6, a Brom­
wich zwyciężył Metaxę 6:3, 6:2, 6:1. Austra­
lijczycy wygrali oba mecze bez większego 
wysiłku, jedynie Henkel w trzecim secie 
stawiał pewien opór.

Walka o puchar rozegra się obecnie po­
między Ameryką i Australią.

stwem miejscowych w stosunku 4:3 (1:3). 
Warta miała nieomal przez cały czas prze­
wagę. Mimo to w pierwszej połowie trzy 
wypady w 10-ej, 20-ej i 33-ej minucie przy­
niosły gościom trzy bramki ze strzałów Spo­
dzie j i, Piątka i Sikory.

Zawody prowadził p. Walczak z War­
szawy. Widzów1 ok. 5 tys.

Wisła pokonała Warszawiankę 3:2
W ubiegłą niedzielę nastąpiło wznowie­

nie po letniej przerwie walk o mistrzostwo 
Ligi. W Warszawie Warszawianka rozegra­
ła mecz z Wisłą, przegrywając po zaciętej 
walce 2:3 (2:1).

W pierwszej połowie Wisła znacznie 
przeważała, ale jej atak nie mógł zdobyć 
się na skuteczne strzały pod bramką prze­
ciwnika.

Sędziował p. Kuchar. Widzów 4 tys.

ne zwycięstwo. Bramki dla nich uzyskali 
w pierwszej części gry Jazimicki i Kisieliń- 
ski, po przerwie zaś Nawrot.

Wznowienie walk o mistrzostwo ligi 
Ruch prowadzi w tabeli

Niedzielne zawody o mistrzostwo ligi 
wprowadziły bardzo duże zmiany w tabeli 

-- ’■*- -----------------------tych .zmian
się obecnie nastę- 

gier pkt.

zawodów. Po uwzględnieniu 
stan tabeli przedstawia

Angielska nara królewska wyje- 
dzie do Kanady

LONDYN. W związku z przygotowa­
niem planu wizyty króla Jerzego i kró­
lowej Elżbiety w Kanadzie w przyszłym 
roku, pismo londyńskie „Sunday Ex­
press" dowiaduje się, że wizyta ta będzie 
miała miejsce przypuszczalnie w lecie 
1939 y. Król i królowa opuściliby Anglię 
w.końcu czerwca i pozostaliby w Kana­
dzie przez trzy miesiące, który to czas 
dalby im możność dokładnego zwiedze­
nia dominium, w którym żadne z nich 
przedtem leszcze nie było.

Ameryka wygrała mecz pływacki 
z Europą różnicą dwóch punktów
BERLIN. W ub. niedzielę zakończył się

Berlinie sensacyjny mecz pływacki

Zwyciężyła ostatecznie Ameryka w niezna-

; Nowy krążownik niemiecki
. KILONIA. Na stoczni Germania od­

było się wczoraj uroczyste spuszczenie 
na wodę i chrzest nowego niemieckiego 
krążownika o wyporności 10 tys. ton. W 
uroczystości tej wziął udział regent Wę­
gier admirał Hothy, kanclerz Hitler, pa-. 
ni-Horthy i osoby, towarzyszące regen­
towi, członkowie rządu Rzeszy, przed­
stawiciele niemieckich sił zbrojnych i 
partii narodowo - socjalistycznej. Nowy 
krążownik otrzymał nazwę „Prinz Eu-

W ___________ _____________-------------------------- . .
dwóch kontynentów: Europy i Ameryki.

cznym stosunku 38:36, a więc zaledwie ró­
żnicą dwóch punktów. Na 12 konkurencyj 
Europa wygrała 7, a Ameryka 5. Drogiego 
dni-a pogoda nie dopisała, mimo to zebrało 
się na pływackim stadionie olimpijskim w 
Berlinie przes<zło 8 tys. osób.

W sztafecie 4X200 mtr. zwyciężyła Ame­
ryka w składzie: Hirose, Jare-ta, Wolf, Fla­
nagan w czasie 9:03,6. Europa uzyskała czas 
9:10.

Na 100 mtr. nawznak zwycięstwo przy­
padłe Niemcowi Schlauch w czasie 1:09,7.

W skokach z wieży zwyciężył Niemiec 
Weiss.

Na 1500 mtr. st. dow. wygrał Ameryka- 
,nin Flanagan w czasie 19:39,5.

W sztafecie 3X100 mtr. zwyciężyła nie­
spodziewanie Europa w składzie Schlauch, 
Balko, Fischer w czasie 3:21,2.

Zwycięstwo Ruchu nad lwowską 
Pogonią

W Wielkich Hajdukach w meczu ligo­
wym Ruch pokonał lwowską Pogoń w iden­
tycznym stosunku jak we Lwowie 3:1 (1:0). 
Zawody wykazały przez cały czas druzgo­
cącą przewagę Ślązaków którzy tylko dzię­
ki dobrej taktyce gości nie uzyskali wyż­
szego wyniku.

W Pogoni na pierwszy plan wybijało się 
trio obronne.

Sędziował p. Rutkowski z Krakowa. Pu­
bliczności ok. 8 tys. Wkraczającą i schodzą­
cą z boiska drużynę Pogoni publiczność nie 
wiadomo z jakich powodów witała gwizda­
mi i okrzykami.

Cracovia—ŁKS 6:2
W Krakowie Cracovia w meczu ligowytn 

pokonała wysoko ŁKS 6:2 (3:0). Przez cały 
czas zawodów zaznaczyła się duża przewa­
ga Cracovii, która górowała we wszystkich 
liniach nad przeciwnikiem.

Sędziował p. Picholski z Warszawy. Wi­
dzów około 5 tys.

Polonia—Śmigły 3:0 (2:0)
WILNO. Spotkanie wywołało duże za­

interesowanie; publiczności zebrało.się 2000. 
Drożyną lepszą okazała się Polonia, która 
wykazała większe walory techniczne i lep­
sze zgranie. Warszawiacy odnieśli zasłużo-

st.br.
33:20 
28:24 
18:17 
25:18 
23:22 
12:14 
34:29 
18:27 
19:24 
13:28

Union-Touring, Śląsk, Garbarnia 1 PKS 
w finale rozgrywek o wejście do Ligi

W niedzielę zakończyły się zawody o 
wejście do Ligi w grupach. Mistrzostwa w 
poszczególnych grupach zdobyły Union- 
Touring (Łódź), Śląsk (Świętochłowice), 
Garbarnia (Kraków) i PKS (Łuck). Drożyny 
te walczyć będą w finałowych rozgrywkach 
o wejście do extra klasy piłkarskiej. Koń­
cowa tabela w 2-giej s" 
się następująco;

1. Ruch 11 15:7
2. Warszawianka 11 13:9
3. Wisła 11 13:9
4. A. K. S. 11 11:11
5. Cracovia 10 11:9
6. Pogoń . 11 11:11
7. Warta 11 10:12
8. Śmigły 11 9:13
9. Polonia 10 8:12

10. Ł. K. S. 11 7:15

1) Śląsk
2) Legia Poznań
3) Gryf Toruń

grupie

gier
4
4
4

przedstawia

pkt. st. br.
6:2
4:4
2:6

11:4
8:8

8:13

Warta pokonała AKS. 4:3
W Poznaniu mecz ligowy Warta-Aks za- 

/ kończył się cóęźkA wywalczonym izwycię-

Pomorze pokonało Łódź w pływaniu 87:58
Jak już pokrótce donosiliśmy, między-1 2,45, 4) Zapolski (Ł) 3,15. 

okręgowy mecz pływacki Łódź — Pomorze | 
zakończył się zwycięstwem Pomorza w sto­
sunku 87:58.

Poziom zawodów był bardzo wysoki, a 
uzyskane przez zawodników wyniki były 
bliskie rekordów okręgowych. Najlepszy 
pływak pomorski Marchlewski ustalił nowy 
rekord Pomorza na 200 mtr. etylem dowol­
nym w czasie 2,34,4. Sztafeta pomorska 5 
razy 50 uzyskała czas lepszy od rekordu 
Pomorza, jednak została zdyskwalifikowana 
za przekroczenie toru. W konkurencji pań 
wszystkie pierwsze miejsca zajęło Pomorze. 
Poszczególne wyniki są następujące:

100 m. stylem dowolnym pań: 1) Brende- 
lówna (Pomorze) 1.24,5, 2) Krzemińska 
(Łódź) 1,36,4, 3) Szumiłowska M. (Pom.) 
1,42.4, 4) Walska (Ł) 1,43,8.

100 mtr. stylem klas, pań: 1) Szumiłow- 
eka Gertruda (P) 1,38,9, 2) Zagrodzka (P) 
1,45,1, 3) Walska (Ł) 2,01,2, 4) Krzemińska 
(Ł) 2,11,8.

200 mtr. stylem dowolnym panów: i) 
Marchlewski (P) 2,34,4, (rekord okręgowy); 
2) Ria-łyńaki (P) 2.38J. 3). Konikowski (Ł).

100 mtr. stylem dowolnym panów: 1| 
Marchlewski (P) 1,06,9, 2) Górzański (PI 
1,08,8, 3) Antkowski (Ł) 1,12,6, 4) Krentz (ŁJ
1,17,5. , . ,100 mtr. na wznak panów: 1) Zajączków, 
ski (P) 1,26,4, 2) Cichocki (Ł) 1,28,2, 3) Orze­
chowski (P) 1,29,4, 4) Gawryszczak (Ł) 1,38,9

100 mtr. styl grzbiet.: pań: 1) Brendelów- 
na (P) 1,44,2, 2) Orzechowska (P) 1,51, 3) 
Szmigielska (Ł) 2,12,6. . .

200 mtr. klas, panów: 1) Niedzielski (P), 
3,14,8, 2) Dobucki (P) 3,19,2, 3) Kowalińsk’ 
(Ł) 3,20,2, 4) Chojnacki (Ł) 3,29,2.

100 mtr. st. klas, panów: 1) Dąbrowski 
(Ł) 1,28,2, 2) Chojnacki (Ł) 1,31,4, 3) Nie- 
dzielski (P) 1,31,5, 4) Poczekaj (P) 1,31,8.

Sztafeta 5 razy 50: 1) Łódź 2,41,2, 2) Po­
morze zdyskwalifikowano, czas Pomorza 
2 35 9.

’ Sztafetą 3 razy 100 (stylem, zmiennym); 
1) Pomorze 4,11,4, 2) Łódź 4,12,3.

Sztafeta 3 razy 50 stylem zmiennym pań; 
1) Pomorze 2,14,5 2) Łódź 2,38,6.

W ramach meczu odbył się mecz piłki 
wodnej, który zakończył się wynikiem 3:1 
(ld)) dla Pomorzył
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10 tys. robotników spędził o urlopy 
w obozach letnich 

dzięki Obozowi Zjednoczenia Narodowego

Wisły oraz 
w Jastami- 
i w Czatko-

Zbliża się już jesień. Koniec wszel­
kich urlopów, wypoczynków i okres, kie­
dy można i trzeba naweta zastanowić się 
nad tym, co w zakresie wczasów, wypo­
czynku urlopowego dla robotników zo­
stało zrobione.

Wprawdzie istnieje cały szereg komi- 
syj wypoczynkowych, czy organizacyj, 
zajmujących się urlopami pracowniczy­
mi — ale niewiele jest takich, których 
głównym celem jest zorganizowanie do­
brego i taniego wypoczynku dla robotni­
ków.

Na czoło tego rodzaju instytucyj wy­
sunęło się zarówno zasięgiem swojej 
działalności, jak i nowymi metodami 
pracy — bezsprzecznie Pracownicze To­
warzystwo Oświatowo - Kulturalne (w 
skróceniu P. T. O. K.) wchodzące w skład 
Obozu Zjednoczenia Narodowego.

P.T.O.K. zastosowało dwa rodzaje or­
ganizowania wypoczynku robotników. W 
pensjonatach Zaleszczyk i 
w obozach: nad Bałtykiem 
Borze, nad jeziorem Narocz 
wicach pod Krakowem.
' Za niewielką opłatą robotnik nie tyl- 
ko wypoczął w zdrowych warunkach, 
ąłe także otrzymał odpowiednie wycho­
wanie obywatelskie. W każdym bowiem 
obozie wypoczynkowym Pracowniczego 
Towarzystwa Oświatowo - Kulturalnego 
|m. St. Żeromskiego za pomocą co ty­
godniowych ognisk, pogadanek i odpo­
wiedniej organizacji obozu — wdrażano 
w umysły robotników jedną naczelną 
prawdę: jak kochać Polskę i pracować 
dla niej, ażeby była ona wielka potężna 
i sprawiedliwa

Robotnik, który nie był w stanie wy­
obrazić sobie, na czym polega wartość 
morza dla Narodu i Państwa Polskiego— 
tetknąwszy się w obozie bezpośrednio z 
wodą morską i z pracą naszą w Gdyni 
rzy na Helu — zrozumiał, że nasz dostęp 
d i morza, to nasze płuca, droga rozwoju 
i ekspansji.

Z każdego też obozu P.T.O.K. robot­
nicy wyjeżdżali nie tylko opaleni i rzeź- 
ty fizycznie, ale i uświadomieni obywa­
telsko.

Ponieważ zaś akcja letnich urlopów 
robotniczych, organizowanych przez Pra- 
^ownicze Towarzysto Oświatowo - Kul­
turalne, ogarnęła w bieżącym roku po­
nad 10.000 uczestników, przeto — 10.000 
robotników dzięki P.T.O.K. stało się peł­
nowartościowymi i uświadomionymi ro­
botnikami - obywatelami. TUKanu » ooywaieianu. się w sonoię ama o sierpnia ihoo r., w san

I to jest ten wielki plus, który odróż- | Strzelnicy, natomiast prawdą jest, że na

Jak wybrać i obsługiwać odbiornik radiowy
Wśród szerokich rzesz radiosłuchaczów 

zakorzeniło się niczem nieuzasadnione po­
jęcie, że odbiornik radiowy traktować moż­
na na równi z gramofonem, który się nakrę­
ca, nakłada płytę i gra. Nikt bynajmniej 
pie neguje, że wynalazek Edisona uszla­
chetniony w postaci dzisiejszego gramofo­
nu, jest wielkim tworem umysłu ludzkiego, 
lecz w swojej prostocie nie może on dorów­
nywać genialnemu wynalazkowi radia. >— 
Współczesny odbiornik czy też nadajnik 
jest wynikiem kilkudziesięcioletniej żmud­
nej pracy wielu uczonych i przy swej 
skomplikowanej budowie wymaga odpo­
wiedniej instalacji i umiejętnej obsługi. 
Zdarzają się często wypadki że odbiornik, 
na pozór uszkodzony, wydaje ze siebie 
chrapliwe dźwięki i staje się przekleństwem 
całego domu. Sprawa zdawałaby się bezna­
dziejną i dopiero fachowa ręka sprowadzo­
nego mechanika lub doświadczonego radio­
amatora, momentalnie bez żadnych napraw, 
usuwa przyczynę zła — nieumiejętne obcho­
dzenie się z aparatem. — Zajmijmy się naj­
pierw pierwszą kwestią, to jest wyborem 
odbiornika. — Jeśli chodzi o silny i wierny 
odbiór głośnikowy, to w rachubę wchodzą 
tylko odbiorniki dwu i więcej lampowe. Za­
sięg czyli czułość oraz selektywność czyli 
możność łatwego oddzielania danej stacji 
od sąsiedniej, zależą od typu odbiornika, a 
wybór jego od możliwości pieniężnych na­
bywcy. Na rynku naszym spotykamy dzi­
siaj następujące typy odbiorników: jedno- 
obwodowe, w układzie 2 lub 3 lampowym 
z pierwszą lampą, pracującą jako detektor 
ze sprzężeniem zwrotnym, drugą i ewent. 
Trzecią jako wzmacniaczami niskiej często­
tliwości, — na trzy zakresy fal tj. od 15—50, 
200—600 i 1000—2000 m; — odbiornik mało- 
selektywny, wrażliwy na przesłuch poblis­
kiej stacji lokalnej, którą można stłumić, 
Ża pomocą eliminatora zwanego inaczej re- 
Żettorem. Wymaga dłuższej anteny zewnę- 

i dobnessn .’-wlemnienia zar*cw»ś&*ac

w godzinach wieczorowych odbiór silniej­
szych stacyj europejskich średnio i długofa­
lowych, a nawet w ciągu całej doby zaoce­
anicznych, krótkofalowych. Obsługa odbywa 
się przeważnie za pomocą 4-ch gałek t. j. 
wyłącznika i przełącznika falowego, stroje­
nia, sprzężenia zwrotnego i ewent. regula­
tora siły głosu. Do regulacji barwy tonu 
dodaje się często dwustopniowy przełącznik. 
Głośnik wbudowany przeważnie typu elek­
trodynamicznego. Czułość odbiorników je- 
dnoobwodowych wynosi koło 300 microvol- 
tów, to znaczy, że przy natężeniu pola e- 
lektromagnetycznego dowolnej stacji, wy- 
rażonem spadkiem napięcia równym 300 
microvoltów na jeden łtnetr i przy 30 procen­
towej modulacji — osiąga się po lampie 
głośnikowej moc 50 miliwattów. Dzięki du­
żej ekonomii prądu anodowego, odbiorniki 
tego typu doskonale nadają się dla pracy 
na wsi, a przy zastosowaniu silnej lampy 
głośnikowej i oddzielnego głośnika, mogą 
być stosowane w świetlicach i szkołach, kie­
dy chodzi o dobry odbiór stacyj krajowych.. 
Cena tego typu, w zależności od ilości laknp, 
jakości wykonania i sposobu zasilania, wa­
ha się od 110 do 200 złotych. — Drugi typ 
stanowią odbiorniki 2 i 3 obwodowe w ukła­
dzie 3 i 4 lampowym, z pierwszą lampą 
wzmacniającą prądy wysokiej częstotliwoś­
ci, drugą lampą detektorową oraz trzecią 
ewent. czwartą wzmacniającymi niską czę­
stotliwość. Posiadają one znacznie więk­
szą selektywność i czułość, wynoszącą koło 
100 microvoltow. W damach wolnych 
od zakłóceń, pozwala to na stosowanie we­
wnętrznych anten pokojowych. Obsługa po­
dobna jak i w jednoobwodowych, tylko upro­
szczona przez umieszczenie gałek na osiach 
współśrodkowych. W pobliżu stacji lokal­
nej wymagają użycia eliminatora. Jeśli 
chodzi o nieskażony odbiór stacji lokalnej, 

I to ze względu na zbyt wielkie napięcie 
1 wejściowe, na siatce pierwszej lampy, na- 
। .Wjr wjjłaczac antena tab też włączyć do

jej obwodu opór regulowany o wartości I 
50000 Ohmów, który stłumi energię stacji 
lokalnej. Ceny odbiorników tego typu wa- | 
hają się w granicach od 200 do 400 złotych. 
Trzeci typ stanowią odbiorniki z przemia­
ną częstotliwości, zwane popularnie super- 
heterodynami. Dzięki przemianie "prądów 
wysokiej częstotliwości, na częstotliwość 
niższą lecz o stałej wartości, którą łatwo 
jest wzmocnić, odznaczają się one wielką 
czułością i selektywnością, rozwiązując pra­
wie idealnie odbiór stacyj radiofonicznych. 
Dzięki specjalnym typom lamp, a przede 
wszystkim t. zw. „Oktodzie" i „Duodiodzie" 
istnieje cały szereg rozwiązań konstrukcyj­
nych superheterodyn, począwszy od reflexo- 
wej trzylampówki o czułości 30 microvol- 
tów, a skończywszy na 9-io lampowej, o czu­
łości 15 microvoltow. Obsługa sprowadza do 
dwuch a nawet jednej gałki t. zw. „Mono- 
steru“, która zależnie od swej pozycji po­
zwala na włączenie, zmianę zakresu fal, 
strojenie, regulację siły i barwy głosu oraz 
na zmienną selektywność. Odbiorniki te 
posiadają urządzenia pomocnicze jak sa­
moczynną regulację fadingu czyli zaniku 
fali, optyczne strojenie oraz przełącznik do 
odbioru stacji lokalnej. Ten ostatni włącza 
dowolnie opór o którym wspomniałem po­
przednio. Wskaźnik optycznego strojenia w 
postaci specjalnej neonówki pozwala zaob­
serwować moment ścisłego dostrojenia od­
biornika do danej stacji. W nowoczesnych 
wielolampowych superheterodynach, stoso­
wane są 2 a nawet 3 działające równocze­
śnie głośniki, każdy o innej tonacji, co w 
sumie daje efekt pełnej barwy i naturalno­
ści głosu: są wrażliwe na zakłócenia i w 
warunkach miejskich wymagają zewnę­
trznych anten ekranowanych i dobrych u- 
ziemień, aczkolwiek można na. nich odbie­
rać b. odległe stacje na kilkumetrowych 
.kawałkach drutu zamiast anteny. Ceny su­
perheterodyn produkcji krajowej wahają 
się w granicach od 300—1000 zł. Nadmienić 
jeszcze muszę, że każdy lampowy odbiornik 
umożliwia głośnikową reprodukcję płyt 
gramofonowych, co osiągamy przez wsącze­
nie do dwuch gniazdek na tylnej ścianie.

nia obozy, organizowane przez Pracow­
nicze Towarzystwo Oświatowo - Kultu­
ralne od innych organizacyj, zajmują­
cych się sprawami urlopów robotni­
czych.

Błędną jest bowiem opinia, że na obo­
zach robotniczych winno się dać uczest­
nikom jedynie sam wypoczynek. Robot­
nik, który w czasie swojej całorocznej 
ciężkiej pracy fizycznej tak jest zaharo-

Słowo Pomorskie** prostuje
„Słowo Pomorskie" w numerze 186 

z dnia 17 sierpnia br. umieściło w ko­
respondencji z Wejherowa szereg nie­
prawdziwych informacyj, dotyczących 
zebrania Rady Obwodowej O. Z. N. w 
Wejherowie i osoby przewodniczącego 
Obwodu O. Z. N. w Wejherowie p. mec. 
Kolasińskiego.

W numerze 190-ym z dnia 21 sierp­
nia br. „Słowo Pomorskie" odwołuje te 
informacje, umieszczając, sprostowanie, 
nadesłane pzez p. mec. Kolasińskiego.

Sprostowanie to brzmi jak następuje: 
Do Redakcji „Słowa Pomorskiego"

w Toruniu
W związku z stwierdzeniami zawartymi 
art. p. t. „Ozon pracuje, a jak i jakimi

" u-
w 
sposobami — to widać z poniższego1 
mieszczonym w Słowie Pomorskim Nr. 186 
z dnia 17 sierpnia 1938 r., proszę w myśl 
art. 11 ustawy prasowej z dn. 7 maja 1874 r. 
(Dz. Ust. Rzeszy str. 65) o zamieszczenie na­
stępującego sprostowania tym samym dru­
kiem, w tym samytn dziale i w numerze 
najbliższym:

Nieprawdą jest że nikt z członków Str. 
Nar. nie zwracał się do mnie, abym wstą­
pił jako członek do Str. Nar., natomiast 
prawdą jest, że dwóch członków S. N. w 
Wejherowie przybyło do mojej kancelarii, 
wystawiło na imoje nazwisko legitymację 
i prosiło o przybycie na zebranie S. N.

Prawdą jest, że zajmujący wybitne i kie­
rownicze w S. N. stanowisko p. adw. Ma­
rian Zawodny z Gdyni kilkakrotnie starał 
się mnie skłonić do wstąpienia do S. N. 
przy czym p. adw. Zawodny kilkakrotnie 
ofiarował mi objęcie prezesury S. N. w Wej­
herowie.

Prawdą jest, że powiedziałem, że propo­
nowano mi prezesurę S. N. w Wejherowie, 
natomiast nieprawdą jest, że powiedziałem, 
że ze strony obecnego kierownictwa S. N. 
w Wejherowie proponowano mi objęcie pre­
zesury.

Nieprawdą jest, że nie poinformowałem 
osób zaproszonych na zebranie Rady Po­
wiatowej Obozu Zjednoczenia Narodowego 
o charakterze i celu zebrania, które odbyło 
się w sobotę dnia 6 sierpnia 1938 r., w sali 

wany, że nie może poświęcić wiele cza­
su na zaznajomienie się ze sprawami o- 
gólno - państwowymi — powinien mieć 
właśnie możność uzupełnienia tych swo­
ich braków na obozie, gdzie żyjąc w gro­
madzie, prędzej i łatwiej zrozumie ko­
nieczność i potrzebę zjednoczonego wy­
siłku i rzetelnej pracy dla Państwa, niż 
w domu czy fabryce, oddany na pastwę 
demagogii partyjnej.

tymże zebraniu poinformowałem obecnych 
o charakterze zebrania. Również prawdą 
jest, że w dniu 1 sierpnia 1938 r., wysłałem 
tylko do członków Rady Powiatowej OZN 
Obwodu Morskiego zaproszenie, którego do­
kładna treść jest następująca:

Wejherowo, dnia 1 sierpnia 1938 r. 
Przewodniczący

O.Z.N.
Obwodu Morskiego

Z polecenia Przewodniczącego O. Z. N. 
Okręgu Pomorskiego przesyłań! w załącze­
niu nominację.

Równocześnie uwiadamiam, że pierwsze 
zebranie Rady Powiatowej OZN odbędzie 
się w sobotę, dnia 6 sierpnia 1938 r., o godz. 
17-tej w Strzelnicy Bractwa Kurk. w Wej­
herowie. w

Między innymi przedmiotem prograknu 
będą: 1) referat org., 2) kooptacja dalszych 
czł. Rady Pow., 3) przemówienie delegata 
Żarz. Okr. Pom. OZN, 4) podział prac org. 
i t. d. dokładny program zostanie zapodany 
na zebraniu. Przybycie jest konieczne.

Nieprawdą jest również, że wyproszono 
mnie kiedykolwiek z zebrania S. N.

(—-) Kolasiński

Współdziałanie organizacyl 
rolniczych z wojskiem

Z inicjatywy Szefostwa Intendentu- 
ry w Toruniu odbyła się w Pomorskiej 
Izbie Rolniczej pod przewodnictwem 
dyrektora Pomorskiej Izby Rolniczej 
inż. Józefa Buczka wielka konferencja 
w sprawie ustalenia zasad współdziała­
nia organizacyj rolniczych z wojskiem 
w zakresie dostaw produktów, rolnych 
dla wojska.

Po wyczerpującym referacie Szefa 
Intendentury p. ppłk. Drewniaka, wy­
wiązała się szeroka dyskusja, która w 
wyniku doprowadziła do stwierdzenia 
wzajemnego zgodnego współdziałania 
rolnictwa z wojskiem przy dostawach 
zboża w ubiegłym roku gospodarczym,

«łlść>EO ćtÓWY

Mą
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Przeszło 400 tys. dzieci
skorzystało z ulg kolejowych
Akcja ulgowego przewozu dzieci, stoso­

wana przez Polskie Koleje Państwowe z dii* 
żym powodzeniem od kilku lat ostatnich, 
cieszyła się również w roku bieżącym dużą 
frekwencją młodocianych turystów, którym 
dzięki wydatnej zniżce umożliwiła kolej po­
znanie kraju ojczystego.

W okresie od 11-go do 21-go łipca i od 
8-go do 18-go sierpnia rb., odbyło się na ko­
lejach państwowych, z górą 400 tysięcy prze 
jazdów dzieci, których sympatia i wdzięcz­
ność dla kolei za szczególny upominek, ja­
kim ich ona obdarzyła, z pewnością pozo­
stanie na długi okres czasu.

Pomimo znacznego wzrostu frekwencji,-o- 
żywionej ulgowym przewozem dzieci, oraz 
niezwykle szczupłego taboru osobowego na 
Polskich Kolejach Państwowych, przewóz, 
dzieci nie doznał szczególnych ograniczeń 
i kolej pokonała w stosunkowo krótkim 
czasie te tak znaczne przewozy w sposób 
względnie zadawalający i sprawny, nie od­
mawiając przejazdu żadnemu dziecku.

Na podkreślenie zasługuje również zro­
zumienie akcji przez starsze społeczeństwo, 
które z wyrozumiałością godziło się ze 
zmniejszonymi wygodami podróży, spowo­
dowanymi ułatwieniami wprowadzonymi 
przez kolej dla dzieci oraz wielkimi tru­
dnościami taborowymi, z jakimi musiała 
walczyć w tym okresie uboga w tabor oso- 

! bowy kolej polska.

oraz do nakreślenia planu współdziała* 
nia w bieżącym roku gospodarczym. Na 
szczególną, uwagę zasługuje zgodność 
poglądów Intendentury i Pomorskiej 
Izby Rolniczej na konieczność dokony­
wania obrotów zbożem za pośrednictwem 
Giełdy Zbożowo - Towarowej oraz oświad 
czenie Intendentury, że wartość pozy­
tywną posiadają dla niej notowania gieł­
dowe, przedstawiające faktyczne tran­
sakcje, a nie notowania orientacyjne.

Po ustaleniu szeregu wytycznych i u- 
dzieleniu wyjaśnień ze strony wojska, 
przewodniczący zamknął posiedzenie, 
dziękując wojsku za inicjatywę odbycia 

I tej konferencji.

odbiornika — membrany elektromagnetycz­
nej, zwanej adapterem. Zależnie od sposo­
bów zasilania, odbiorniki lampowe dzieli­
my na bateryjne i sieciowe. Pierwsze z nich 
są zasilane z akumulatora i baterii anodo­
wej suchej lub mokrej, względnie z samego 
tylko akumulatora, o ile napięcie anodowe 
otrzymujemy z przetworniczki prostownika. 
Odbiorniki sieciowe czerpią energię z sieci 
elektrycznej prądu '■tałego lub zmiennego i 
zależnie od tego posiadają różną konstruk­
cję obwodów lampowych. Istnieje również 
typ odbiornika uniwersalnego, do zasilania 
prądem stałym jak i zmiennym. W nowo­
czesnych odbiornikach bateryjnych z baterią 
anodową, stosuje się urządzenie oszczędno­
ściowe, regulujące zużycie prądu anodowe­
go w miarę obciążania głośnika, czyli,. że 
podczas pauzy programowej, zużycie to jest 
najmniejsze i wzrasta w miarę modulacji.

Przy instalacji odbiorników należy pa­
miętać, aby: uziemnienie było jaknajkrót- 
sze, głęboko zakopane i doskonale lutowa­
ne, antena była umieszczona conajmniej na 
wysokości 8 metrów nad powierzchnią da­
chu i najdalej od anten sąsiadów, a w knia- 
stach doprowadzenie tej ostatniej było ekra­
nowane, wreszcie aby odbiornik ewent. od­
dzielny głośnik był ustawiony w warun­
kach najlepszych, pod względem akustycz­
nym, dla danego pokoju lub sali. Dobra ob­
sługa obdiornika polega na ścisłym dostro­
jeniu do żądanej stacji, regulacji siły głosu 
w stopniu odpowiednim dla wymagań oso- 

^by lub osób słuchających, lecz bez przesi­
lenia, oraz dobrania barwy głosu, z zacho­
waniem wyrazistości słów, a głównie litery 
„S“. Co do konserwacji, to należy pamiętać, 
że lampy katodowe zużywają się i wyma­
gają periodycznej kontroli na przyrządzie 
pomiarowym, że wnętrze odbiornika należy 
periodycznie wydmuchiwać z kurzu, wresz­
cie, że w razie iskrzenia lub palenia się czę­
ści składowych należy niezwłocznie we­
zwać specjalistę.

Każdy, kto z namysłem wycierze sobie 
odbiornik i dbać będzie o niego w myśl po­
wyższych wytycznych, nie rozczaruje się w 
tym epokowvtm wynalazku. ŁM.
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Ogrodnicy Wielkiego Pomorza 
radzą o swej doli

Z walnego zebrania delegatów Pomorskiego Towarzystwa Ogrodniczego
Jak już wczoraj w części nakładu 

naszego pisma donieśliśmy, w niedzielę, 
dnia 21 bm. odbyło się w Toruniu w 
„Dworze Artusa" walne zebranie Rady 
Głównej Pomorskiego Towarzystwa O- 
grodniczego przy licznym udziale dele­
gatów z Wielkiego Pomorza.

Zebranie zagaił prezes Tow. p. Cel- 
mer, witając przedstawiciela Pomorskiej 
Izby Rolniczej p. inż. Fiedler, prezesa 
Welk opolskiego Towarzystwa Ogrodni­
czego p. Skrzypczaka z Poznania oraz 
delegatów.

Przewodniczącym walnego zebrania 
wybrany został p. Skrzypczak z Pozna­
nia. Sekretarzem był p. Kłosiński, a ław­
nikami pp. konsul Hozakowski i To­
maszewski.

Po odczytaniu przez sekretarza PTO 
p. Chojnickiego protokółu z konferencji 
prezesów oddz. z dnia 22 maja r. b. w 
Toruniu, toczyły się ożywione obrady 
nad zmianą statutu, po czym nastąpiła 
przerwa obiadowa.
i Z kolei prezes Tow. p. Celmer zdał 
sprawę z działalności zarządu w roku 
sprawozdawczym. Zarząd podejmował 
usilne starania celem zorganizowania 
szerokich rzesz ogrodniczych, gdyż po­
stawił sobie za zadanie podniesienie pol­
skiego stanu ogrodnictwa na Pomorzu. 
Zarząd nawiązał kontakt ze Związkiem 
Polskich Zrzeszeń Ogrodniczych w War­
szawie 1 zwołał konferencję informacyj­
no - porozumiewawczą prezesów z wo­
jewództwa pomorskiego, na której po­
stanowiono dawny Związek Właścicieli 
Gospodarstw Ogrodniczych zmienić na 
Pomorskie Tow. Ogrodnicze.

Nowy statut przyjęty został jedno­
głośnie.

Ustępującemu zarządowi udzielono 
abs olutoriu m.

2 samoloty, 600 samochodów 
I 2... krokodyle

przywiózł „Batory" do Gdyni

Dwa okręty polskiej marynarki wojennej 
wyruszyły z Gdyni do Danii

Jlowe n/U7isł<<
— Echa śmiertelnego wypadku. We wsi 

kty mennonitów (bardzo rozwielmożnionej 

flary wypadku samochodowego zarządcy 
majętności — Kerber a. Wypadek wydarzył 
się w okolicy Konina, lecz zwłoki zostały 
przewiezione do rodzinnej wioski. Kerber je­
chał samochodem do miasta i dojeżdżając 
do przejazdu przez t< 
ważył zbliżającego się 
t:*._ i \ .
zobaczył przed sobą pociąg, lecz niemógł 
już maszyny zatrzymać, wobec czego usiło­
wał przejechać przed pociągiem. Nie udało

Dziewięć-włóki na cmentarzu wiejskim se­
kty mennonitów (bardzo rozwielmożnionej 
na nizinach nowskich) odbył się pogrzeb o- 
fiary wypadku samochodowego zarządcy 
majętności — Kerber a. Wypadek wydarzył 
się w okolicy Konina, lecz zwłoki zostały 
przewiezione do rodzinnej wioski. Kerber je­
chał samochodem do miasta i dojeżdżając 
do przejazdu przez tor kolejowy, nie zau-s 
ważył zbliżającego się pociągu. Dopiero w 
ostatniej chwili, kiedy był inż przy torze, 
zobaczył przed sobą pociąg, lecz niemógł 
już maszyny zatrzymać, wobec czego usiło­
wał przejechać przed pociągiem. Nie udało 
mu się to jednak, bo nastąpiło zderzenie. 
Auto uległo kompletnemu zdruzgotaniu 
przez parowóz a Kerber, legł obok bez przy­
tomności. Nie odzyskał ją również po prze­
wiezieniu do szpitala, gdzie po krótkim cza­
sie zmarł. (ś)

Do nowego zarządu wybrani zostali 
pp.: Tomaszewski z Gniewkowa — pre­
zes,konsul Hozakowski i Celmer *=- wi­
ceprezesi, Chojnicki z Torunia — sekre­
tarz, Zawadzki z Torunia — skarbnik, 
Czyżak z Wyrzyska, Bosiakowski z Byd­
goszczy, Rapior z Pelplina i Latoś z Wło­
cławka — ławnicy.

Do komisji rewizyjnej wybrani zo­
stali pp.: Kłosiński z Torunia (przewód- |

Ms. „Batory" przywiózł na swym po­
kładzie z Nowego Jorku do Gdyni 253 pa­
sażerów oraz 1948 ton ładunku. Na ła­
dunek ten składały się 2 samoloty 
„Lockhaed 14“ dla Rumunii, 600 samo­
chodów i drobnica.

Wczoraj rano z portu wojennego w 
Gdyni wyruszyły dwa okręty polskiej 
marynarki wojennej, kontrtorpedowce 
ORP „Grom" i ORP „Błyskawica** uda­
jąc się z rewizytą oficjalną do Danii. Oba 
okręty zawiną do portu w Kopenhadze,

w gmach

Otwarcie Dorocznej Wystawy Radiowej 
nastąpi a 5 bm.

Na placu Trzech Krzyży w Warszawie 
maszty z emblematami D. W. R. i stoisko 
reklamowe zwiastują, że w pobliżu odby­
wać się będzie doroczna wystawa radiowa. 
Gmach Polskiej Y. M. C. A. przy ul. Ko­
nopnickiej 6, gdzie mieścić się będzie Wy­
stawa, znajduje się nieco na. uboczu, tuż 
]«dnak w pobliżu placu Trzech Krzyży w 
samym środku miasta.

Gmach Polskiej Y. M. C. A., gdzie do­
biegają już końca przygotowania do Wy­
stawy, stopniowo przeistacza się 
radiowy.

Otwarcie wystawy nastąpi w 
25 sierpnia br. o godz. 12. Jak 
protektorami Dorocznej Wystawy

i
czwartek I muzyczna, otwierająca 50 następnych, któ- 
wiadomo. I re w ciągu 18 dni nadawane będą l __ 
Radiowej I rocznej Wystawy Radiowej.

Jedziemy na Wystawę Radiową 
do Warszawy

Pociągi popularne z Pomorza

kwiecie
— Srebrny jubileusz pracy zawodowej. 

Stróż miejski p. Leon Baumgart w Świeciu, 
obchodził w dniu 15 bm. 25-lecie swej pra­
cy zawodowej, srebrny jubileusz stróżowa­
nia. Jubilatowi „Szczęść Boże" w dalszej 
pracy. <

— Incwacje w ośrodku lotniskowym bo­
rów tucholskich. W Tleniu nad Wdą, w po­
wiecie świeckim, potrzeba jeszcze sporo ino- 
wacyj. W tym roku zabrano się do tego, by 
Tleń już w najbliższej przyszłości prze­
kształcić w idealny zakątek letniskowy. 
Przygotowano plan robót inwestycyjnych.

Pierwszą bardzo pożądaną inowacją w 
Tleniu jest odprawianie obecnie, w niedzie­
le i święta, nabożeństwa przez księży z Osia 
w baraku p. Radtkego.

Z jesienią przystąpi się do urządzenia 
kąpieliska i plaży nad Wdą, tut przy wios­
ce oraz do budowy przystani sportów wod­
nych. Istnieje tet projekt elektryfikacji 
Tlenia.

— Znaleziono stare monety. Przy robo­
tach ziemnych na polu rolnika Tetzlafa w 
Niem. Łąkach, znaleźli robotnicy stare na­
rzędzia ręczne oraz knoneiy polskie i nie­
mieckie z XVHI wieku. Szkoda, że tych za­
bytków nie oddano do muzeum regional­
nego.

— Okradli mieszkanie. W Lubani Lipi- 
nach podczas dnia, kiedy domownicy znaj­
dowali się przy pracy w polu, zajechało ro­
werami przed dcm rolnika Tracza dwóch 
nieznanych osobników. Bez przeszkód we­
szli oni oknem do wnętrza (mieszkania gdzie 
skradlś 25 zł gotówki i odzież wartości 250 
złotych. Dosiadłszy rowerów, złodzieje u- 

. ciekli, zauważeni lecz niestety me ’ozpo- 
■““*<•4 joczez sąsiadów.

Doroczna Wystawa Radiowa w Warsza­
wie wywołała wielkie zainteresowanie w 
całym kraju.

Rozgłośnia Pomorska z uwagi na to, by 
wszyscy radiosłuchacze Pomorza mogli 
Wystawę obejrzeć, organizuje wspólnie z 
Delegaturą Propagandy Turystyki w Toru­
niu pociągi popularne do Warszawy.

Pociągi te wyruszą do Warszawy w dniu 
3 września z następujących miast: Torunia, 
Bydgoszczy, Gdyni, Grudziądza. Pobyt w

€ftclnino
PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY PO­

MORSKIEJ" W CHEŁMNIE św. Ducha 4, 
wejście z ulicy 22 Stycznia 12/14.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych o- 
twarta jest w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 18.30.

— Kino „Apollo" wyświetla od ponie­
działku do środy włącznie, piękny film pt. 
„Pan z milionami". W rolach głównych: 
Gary Cooper, Jean Arthur, George Ban­
croft i inni.

— Krzyże Zasługi w policji chełmińskiej. 
Brązowym Krzyżem Zasługi odznaczeni zo­
stali funkcjonariusze Policji Państwowej 
pp. Kłos przodownik, oraz Pawlicki i Het­
mański starsi post, wszyscy z Chełmna.

— Kradzież w Zakładzie Księży Pallo­
tynów, Bronisława Zywilówna skradła z ka­
plicy Zakładu Księży Pallotynów w Cheł- 
tanie 4 obrazy Drogi Krzyżowej. Obrazy te 
usiłowała ona sprzedać w składzie starzyz­
ny w Rynku, gdzie została zatrzymana. Wo­
bec tego, że sprawczyni przyznała się do 
winy, odstawiono ją do Sądu Grodzkiego w 
Chełmnie.

— Obwieszczenie Starosty Powiatowego 
Chełmińskiego w sprawie regulowania cen 
przedmiotów powszedniego użytku. Na pod­
stawie rozp. Wojewody Pomorskiego z dnia 
14 stycznia 1937 r., o regulowaniu cen przed­
miotów powszedniego użytku (Pom. Dz. 
Wojew. Nr. 2 poz. 16) oraz po wysłuchaniu 
opinii Zarządu Piekarskiego w Chełmnie, 
ustalam na niżej wyliczono artykuły nastę­
pujące ceny maksymalne:

1 kg chleba żytniego pytlowego z mąki 
65 nroc. zł. 1 kg chleba razoweco «

Lista odznaczonych na Pomorza
„Monitor Polski" z dnia 19 1 20 bm. po« 

daje, że przyznano:
ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI

po raz pierwszy za zasługi w służbie pań­
stwowej: Julianowi Młodnickiemu, pracow-

. . „ . , । nikowi kontraktowemu Urzędu Wojewódz-
mczący), Tomaszewski z Torunia i kiego w Toruniu;
Sci^o®der z Bydgoszczy. I po drugi za zasługi w służbie pań-

Prehminarz budżetowy uchwalony Lawowej: Janowi Bigocklemu, urzędnikowi
został w sumie 2.225 zł. Starostwa w Wąbrzeźnie;

Po przeczytaniu programu pracy Po- raz pierW6Zy za zaBługi na polu p^.
morskiego Tow. Ogrodniczego, omówio- BpoleCznej: Józefowi Klisiakowi, inspekt 
no kUka spraw organizacyjnych i zawo- torowi Ceł w Gdańfiku;
dowych, po czym uchwa ono, że składka ra2 drugi za zafiłu^ na p^ey 
roczna od członka oddziału do kasy P. 6poIecznej; general0Wy brygady śp. Wio- 
T* ™ wyno«ic będzie 4 zł. I drimierzowi Maksymowiczowi - Raczyńskie-

Obrady trwały przeszło 5 godzin. 1 ma_

SREBRNY KRZYZ ZASŁUGI
po raz pierwszy za zasługi na polu pracy 
społecznej: Teofilowi Arendtowi w Bydgo­
szczy; Teofilowi Cackowskiemu w Bydgo­
szczy.

Poza tym na „Batorym" odbyło podróż I BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI 
do Gdyni 2 osobliwych „pasażerów". By- raz płerwszy: Józefowi Nowakowi w 
ły to dwa młode krokodyle, przesłane Bydg0Bzczy, Stefanowi Olejniczakowi w 
przez Polaków z Ameryki w darze bi- Orłowie powiatu morskiego, 
skupowi morskiemu ks. dr. Okoniew­
skiemu.

ty- 
pL

'Chełmża
— Dyżur nocny aptek. W bieżącym 

godniu dyżur pełni Apteka pod Ortem 
Marsz. Piłsudskiego.

gdzie zatrzymają się przez dwa dni, t. j. I _ Remont kina. Kino dźwiękowe „Baj-
23 i 24 bm. I ka" w Chełmży jest do 25 bm. wyłącznie

Rewizyta ta pozostaje w związku z I nieczynne z powodu przeprowadzania re­
wizytą okrętów duńskich w Gdyni w ro- I montu.
ku 1935, I — Tydzień przeciwpożarowy w Grzywnia

W czasie tygodnia przeciwpożarowego, któ­
ry odbędzie się od 4. 9. do 12. 9. br. ocho­
tnicza Straż Pożarna w Grzywnie k. Chełm­
ży, przygotowuje szereg imprez. Uroczysto­
ści strażackie poprzedzi w dniu 3 września 
br. wieczorem o godz. 20-tej capstrzyk przez 
wioskę, przy współudziale miejscowych or­
ganizacji i przedstawicieli Zarządu Gminne­
go Chełmża-wieś. Właściwe uroczystości 

■ rozpoczną się uroczystym nabożeństwem, 
dokona I jakie odprawi się w miejscowym kościele, 

. I na intencję straty pożarnej w dniu 4. 9. br. 
na"a®.a W tymże dniu przewidziana jest zabawa w popot., । ogrodzje j m saji p. sitkowskiego. Na zs.- 

bawę tę strażacy grzywieńscy przygotowu- 
‘ . Następnie odbędą

się pokazy ćwiczeń strażackich. W czasie

w Warszawie
są min. Przemysłu i Handlu, Antoni Ro­
man i min. Poczt i Telegrafu Emil Kaliń­
ski. Wobec tego, iż min. Roman przebywa 
na urlopie, uroczystego otwarcia 
wicemin. Sokołowski.

Uroczystość otwarcia wystawy 
będzie przez Polskie Radio w godz. 
po czym bezpośrednio nastąpi transmisja 
koncertu symfonicznego z terenu D. W. R. ■ . - - .
w wykonaniu orkiestry Polskiego Radia I dużo niespodzianek, 
pod batutą Grzegorza Fitelberga, przy u- I .
dziale ulubienicy Warszawy, Barbary Ko- I tygodnia przeciwpożarowego odbędzie się 
strzewskiej. Będzie to pierwsza transmisja I rozsprzedaż nalepek. Przewidywana jest

■ • ‘t I również zbiórka pieniężna przez obsyłanie
z Do- i listy składkowej wśród miejscowych oby- 

I wateli i zbiórka puszkowa przed kościołem. 
I Dochód z powyższych imprez przeznaczony

। I jest na uzupełnienie ekwipunku strażackie-
I I go.

— Nierozsądny zakład. Poziom umysło- 
] wy niektórych ludzi jest jednak jeszcze za- 
I dziwiająco niski. Po prostu wierzyć się nie 
I chce, że w XX wieku, znaleźć się mogą lu- 

Warszawie potrwa 2 dni. W programie ] którzy nie znają zgubnych skutków aJ- 
wycieczek obok zwiedzania Wystawy Ra- I koholu. Rozumieć jeszcze można notorycz- 
diowej przewidziane jest również zwiedza-I neg0 pijaka, jednakże całkietn wymyka się 
nie miasta, muzeów. Łazienek itd. I Spod naszego zrozumienia człowiek, który

Cena biletu wraz z kuponami wynosić I dla zakładu, dla bawienia innych, jednym 
będzie: z Torunia i Grudziądza 11,50 zł, z] haustem wypija całą butelkę wódki. Taki 
Bydgoszczy 12,50, z Gdyni 15.50. | nierozsądny zakład zawarł z pewnym mie-

A więc uwaga radiosłuchacze. Tanim «kańccm
kosztem można epędtić bardzo przyjemnie I hodnym ]ak2
? rt-ni W stnlicv I libacji w jednej z restauracyj chełmżyń-z ani w stoney. I gk(ch £ płożył się z towarzyszem pija­

tyki, że wypije bez wstrętu pół litra czy­
stej jednym haustem. Istotnie dokonał te­
go wyczynu, ale skutki okazały się fatalne.

ki 95 proc. 0,26 zł, jedna bułka pszenna 50 I „Bohater" wydawał z siebie niesamowite 
gram. 0,04 zł. I jęki, natomiast towarzysz przegrywający

Ceny powyższe obowiązują na terenie po- I zakład nie mógł poznać własnego ubrania, 
wiatu chełmińskiego od 17 sierpnia 193S r. I „udekorowanego" przez p. Z.

Winni żądania i pobierania cen wyż- I . __
szych od ustalonych ulegną na podstawie I kowych. W ubiegłą niedzielę odbyły się 
art. 4 i 5 rozp. Prez. R. P. z dnia 31. 8. 1926 r. 11----- 2, L ' -----
(Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 527) uzupełnionego I żyńskie Towarzystwo Wioślarzy. Przy nie- 
rozp. Prezyd. R. P. z dnia 22. 3. 1938 r. (Dz.
U. R. P. Nr. 38 poz. 374) oraz art. 64 rozp. o 
postęp, karno-adm. (Dz. U. R. P. Nr. 38 poz. 
365) karze grzywny do 3000 zł lub aresztu do 
6 tygodni.

Równocześnie tracą moc obowiązującą 
poprzednie obwieszczenia regulujące ceny 
chleba i bułek. Odnośnie cen mięsa i prze­
tworów mięsnych obowiązuje nadal obwiesz­
czenie z dnia 15. 2. 1938 r. (—) Mgr. Forma- 
nowicz, wice-starosta.

Skrytobójcze zamordo­
wanie sołtysa

POZNAN. Z Konina donoszą: W Czor- 
tówku zamordowany został sołtys gro­
mady Popielewo Franciszek Modrzejew­
ski. Dochodzenia ustaliły, że sołtys wra­
cał na rowerze z Czortówka, dokąd udał 
się z powodu powstałego tam pożaru, i 
został znienacka napadnięty. Podłożem 
zbrodni, która jest przedmiotem ener­
gicznego śledztwa, jest przypuszczalnie 
zarasta osobista.

„udekorowanego" przez p. Z.
— Wyniki niedzielnych zawodów kaja- - — -- - ..... ... .

zawody kajakowe urządzone przez chełm- 

pewnej pogodzie, wobec licznie zgromadzo­
nej w przystani Ch. T. W. publiczności, 
punktualnie o godz. 14 rozpoczęły się za­
wody, w których udział brali wyłącznie za­
wodnicy z Chełmży.

Wieczorem ogłoszone zostały następują­
ce wyniki zawodów:

W biegu dwójek wyścigowych na trasie 
10.000 mtr. pierwsze miejsce Milde — Ol­
szewski! Ch.T.W.1. 2 m. Lewandowski—Ja­
gielski (Ch. T. W.)

Jedynki wyścigowe na trasie 10.000 mtr: 
1) Błaszkiewicz (Ch. «*. W.), 2) Nowakowski.

Dwójki turystyczne 
Bajerski — Hapke, 2) 

1.000 mtr. jedynki 
trzak, 2) Makowski, 
Błaszkiewicz.

Dwójki wyścigowe:
s-ki. 2) Hapke — Bajerski.

600 mtr. dla młodzików do 18 ratf je­
dynki wyścigowe: 1) Pietrzak, 2) Rieger, 31 
JagietekL Dwójki wyścigowe: 1) Olszewski 
— Pietrzak, 2) Godziński — Rieger.

1000 mtr.: jedynki wyścigowe: 1) Błasz­
kiewicz, 2) Nowakowski, 3) Bajerski.

Podkreślić wypada, ii cała impreza: 
przygotowana została Ła.eżycie i przebieg:

trasa 10.000 mtr.: 1) 
Rieger — Godzińśki. 
trys tyczne; 1) Pie- 
poza konkursem 1)

■ | I
1) Milde — Ofezew-
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Jutro — Środa
Bartłomieja

23 sierpnia

24sierPnia
— REDAKCJA I ADMINISTRACJA „GA­

ZETY POMORSKIEJ" W BYDGOSZCZY — 
uL Dworcowa 30, teL 24-80.

NOCNY DYŻUR APTEK
— Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 

19, tel. 36-82.
— Apteka pod Złotym Orłem, Rynek 

Marez. Piłsudskiego 1, tel. 3098.

WAŻNE TELEFONY
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 

telefon 2615 i 2616.
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki), Jagiellońska 5, telefon 2700,

REPERTUAR KIN
— Apollo: Zamknięte z powodu remontu.
— Kristal: „Przedziwne kłamstwo Niny 

Petrowny".
— Marysieńka: „Rosę Marią*.
— Bałtyk: „Ku wolności'*.
— Adria: Nieczynne.
— Kapitol: „Wielka grzesznica*.

Notatki kronikarza
— Odznaczenia. Srebrny Krzyż Zasługi z* 

pracę na polu społecznym otrzymali pp. 
Teofil Arndt i Teofil Cackowski; brązowy: 
p. Józef Nowak. Przed kilkoma dniami do­
nosiliśmy o odznaczeniu znanego bydgoskie­
go przemysłowca p. Jakuba Hechlińskiego 
Medalem Niepodległości. Obecnie p. He- 
chliński otrzymał za pracę na polu zawodo­
wym srebrny Krzyż Zasługi.

— Odczyt A. Grzymały-Siedleckiego. W 
przeddzień inauguracyjnego przedstawienia 
w Teatrze t. j. 2 września znany dobrze 
Bydgoszczy literat Adam Grzymała-Siedle- 
cki wygłosi w Teatrze odczyt p. Ł: „K. H. 
Rostworowski, jako człowiek i artysta". Ce­
lem umożliwienia jak najszerszym sferom 
wysłuchania odczytu, dyrekcja Teatru u- 
staliła ceny biletów od 20 gr do 1 zł Poza 
tym- Towarzystwa i Organizacje otrzymają 
specjalne zniżki przy wcześniejszym zamó­
wieniu biletów, które przyjmuje sekretariat 
codziennie od godz. 10—13.

— Wymiana tablic rejestracyjnych. Za­
rząd Miejski komunikuje, iż na podstawie 
rozporządzenia Wojewody Pomorskiego wy­
mieniać będzie w dniach 26 i 27 bm. w godz. 
od 8 do 15 tablice rejestracyjne pojazdów 
mechanicznych na tablice województwa po­
morskiego. Wymiana obowiązuje miasto 
Bydgoszcz oraz powiaty bydgoski, wyrzyski 
i szubiński. Wymiana dokonywana będzie 
przy ul. Grodzkiej 25, pokój nr. 17.

— Wycieczka do Prus Wschodnich. Pol­
skie Towarzystwo Krajoznawcze w Bydgo­
szczy urządza w dniu 10 i 11 września br. 
wycieczkę do Malborga 1 Kwidzyna. — 
Uczestnicy jadą na podstawie zbiorowego 
paszportu ulgowego. W wycieczce mogą 
Wziąć udział tylko członkowie P T. K. — 
Informacyj bliższych udziela P. B. P. „Or­
bis" i sekretariat O. T. K. w „Domu Tury­
stycznym" koło dworca.

— Wypadek samochodowy w Koronowie. 
U wylotu ulic Pierackiego i Tucholskiej w 
Koronowie, samochód ciężarowcy fabryki cu­
kierków „Kama" z Bydgoszczy, prowadzony 
przez Zygfryda Kaźmierczaka najechał na 
samochód prywatny kier, przez właściciela 
inż. Kirchowa. Na szczęście wypadku z 
ludźmi nie było i skończyło się na dro­
bnych uszkodzeniach obu wozów.

— Zjadł, wypił i nie zapłacił. Jan Jan­
kowski (Jagiellońska 12) zgłosił w policji, 

Iż niejaki Brunon K. (Zduny 8) zjadł i wy- 
Jiil za kwotę 7,50 zł i nie zapłacił.
) — Kradzież z woza. Współwłaściciel
Browaru Myślęcinek p. Stanisław Hoszow­
ski zameldował policji, iż z wozu stojące­
go przy ul. GdaYiskiej skradziono koszyk z 
papierosami i mięsem wart. 30 zł.

— Włamanie do mieszkania. Do miesz­
kania Franciszka Szuderskiego przy ulicy 
Dworcowej 10 dokonali nieznani sprawcy 
włamania. Łupem ich padło 20 zł gotów­
ki, obrączka ślubna, zegarek i bielizna.

— Kradł z pola kartofle. Karol Czar- 
I nocki (Zygm. Augusta 36) przyłapał na 

polu na kradzieży kartofli niej. Władysła­
wa Mazurka (Warszawska 2), którego od­
dał w ręce policji.

— Skradziono aparat fotograficzny. — 
I Mieszkańcowi Grudziądza p. Eugeniuszowi 
| Drewnikowi skradziono podczas pobytu 

w Bydgoszczy aparat fotograficzny z przy­
stani wioślarskiej na. Babiej Wsi.

— Kradzież rowerów. Z podwórza domu 
przy ul. Pomorskiej 42 skradziono rower p. 
Alojzemu Nowakowskiemu. Drugi wypadek 
kradzieży roweru zgłosił Stanislaw Rut­
kowski, któremu skradziono maszynę przed 
karczmą w Brzozie.

— Drobne kradzieże. Na szkodę Gertru­
dy Śmigrodzkiej (Chocimska 3) skradziono 
z mieszkania 20 zł. — Edward Czarnecki 
(Wrocławska 8) zgłosił kradzież 110 zł z 
mieszkania. — 9 kaczek z chlewa zabrano 
V' nocy Annie (R,vsfo 49'

W Teatrze bydgoskim już wre praca...
Kto wystani w ..Judaszu z Kariothu'* obok mistrza Solskiego?
Teatr Miejski im. Rostworowskiego, 

mimo iż otwiera dopiero 3 września swe 
podwoje, rozpoczynając nowy sezon pod 
nową dyrekcją p. Rodziewicza, przystą­
pił już obecnie do prac przygotowaw­
czych. W dniu dzisiejszym rozpoczynają 
się próby do „Judasza z Kariothu" pod 
osobistym kierunkiem odtwórcy głównej 
roli mistrza Ludwika Solskiego. Jak bo­
wiem zapowiadaliśmy, genialny artysta 
oprócz występu, podjął się również reży­
serii tego utworu autora, którego imię 
nosi obecnie nasz teatr.

Główne postacie w sztuce po za Juda­
szem obsadzone zostały następująco: Ra­
chela — żona Judasza — J. Domańska,

Zasłużony jubileusz mistrza blacharskiego 
35-lecie dyplomu mistrzowskiego

Bardzo miłą uroczystość 25-lecia o- 
trzymania dyplomu mistrzowskiego ob­
chodził Starszy Cechu Blacharzy p. Kon­
stanty Krawczak. Przed południem do 
mieszkania jubilata przybyli: delegat 
Izby Rzemieślniczej a zarazem prezes 
rzemiosła bydgoskiego p. radca Godek, 
przedstawiciele cechów miejscowych 
oraz prasy. Piękne dyplomy Pomorskiej 
Izby Rzemieślniczej i Zw. Rzem. Chrze­
ścijan wręczył p. Krawczakowi radca

Już się rozpoczęło tępienie żebractwa 
w Bydgoszczy

Skazanie dwóch żebraków przyłapanych z wódka przed kościołem
W związku z niedawno ogłoszonym 

rozporządzeniem Prezydenta Miasta i a- 
pelem do społeczeństwa w sprawie tępie­
nia plagi żebractwa w Bydgoszczy, po­
licja rozpoczęła wyłapywać osoby zaj­
mujące się żebractwem. Wśród pierw­
szych żebraków przytrzymanych przez 
policj’ę znaleźli się niejacy: 50-letni Jan 
Stępień i 35-letni Władysław Jankowski.

Obaj zostali przychwyceni na gorą-

Na kradzionych rowerach „zwiedzał** 
Pomorze i Wielkopolsko

Sąd umieścił go w więzieniu na „zasłużony” 
odpoczynek

Trzeba przyznać, iż Stanisław Malec, 
zam. w Janikowie był wielkim sprycia­
rzem. Trudnił się on „zawodowo" kra­
dzieżami rowerów, w czym doszedł do 
perfekcji. Mimo, iż policja miała na nie­
go „oko" od dłuższego czasu, nie można 
było mu niczego udowodnić.

Malec stale był w podróży. Ukradł w 
jakiejś wiosce rower i natychmiast je­
chał kilkanaście czy kilkadziesiąt kilo­
metrów dalej i tam go sprzedawał, krąd-

Gdynia
Minister szwedzki w Gdyni

W Gdyni zatrzymał się podczas prze­
jazdu samochodem z Berlina na targi w 
Królewcu poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Królestwa Szwecji w Berli­
nie p. Arvid Richert w towarzystwie 
attache poselstwa szwedzkiego marynar­
ki wojennej p. kom. H. Muhlea. Goście 
szwedzcy złożyli wizytę w Urzędzie Mor­
skim i w towarzystwie zastępcy dyrekto­
ra Urzędu Morskiego p. mgr. St. Walew­
skiego oraz sekretarza Urzędu p. J. Sie­
radzkiego zwiedzili szczegółowo port

Konferencja w sprawie rozwoju 
handlu shipchandierskiego w Gdyni

W nawiązaniu do odbytej w dniu 9 
sierpnia w Izbie Przemysłowo-Handlo­
wej konferencji w sprawie rozwoju han­
dlu shipchandierskiego w Gdyni, odbyła 
się w dniu 19 sierpnia ponowna konfe­
rencja w tej samej sprawie pod przewod­
nictwem Komisarza Rządu p. mgr. Fr 
Sokola, z udziałem delegacji Izby w oso­
bach: wicedyrektora posła p. T. Mar­
chlewskiego i referenta eksportowego p. 
W. Kalbarczyka oraz przedstawiciela 
Związku Shiphandlerów p. dyr. Walkow- 
skiego.

Na konferencji omówiono kwestie i 
postulaty, wyłonione podczas uprzednich 
rozmów, jak również nastąpiło uzgodnie­

nie szeregu poglądów w sprawie nrak- 

Kaiphasz — B. Rosłan, św. Piotr — E. 
Szafrański, św. Jan — St. Malatyński, 
Annasz — St. Dębicz i Maria z Magdali 
— J. Okońska. W pozostałych rolach 
ujrzymy prawie cały zespół. Stronę de­
koracyjną przygotowują artyści-malarze 
J. Przeradzka i A. Jędrzejewski.

Inauguracyjne przedstawienie poprze­
dzi w dniu 2 września br. o godz. 20 od­
czyt Adama Grzymały-Siedleckiego p. t. 
„Karol Hubert Rostworowski jako czło­
wiek i artysta". Po odczycie odbędzie 
się uroczyste przemianowanie Teatru 
Miejskiego — stosownie do uchwały Ra­
dy Miejskiej — na „Teatr Miejski im. 
Karola Huberta Rostworowskiego", (m)

Godek, wygłaszając okolicznościowe 
przemówienie.

Poza tym jubilat otrzymał dyplomy 
od Cechu Blacharzy i Korporacji oraz 
całą masę upominków, m. in. od Brac­
twa Kurkowego. Na zakończenie Jubilat 
ze wzruszeniem podziękował za dowody 
pamięci i życzliwości, i zapewnił, iż na­
dal jak dotychczas będzie solidnym rze­
mieślnikiem i dobrym Polakiem (r) 

cym uczynku żebractwa przed kościołem 
farnym. W czasie rewizji znaleziono 
przy Stępieniu butelkę wódki, a przy 
Jankowskim kieliszek.

Obecnie zasiedli oni na ławie oskar­
żonych przed Sądem Grodzkim, który w 
wyniku rozprawy skazał Stępienia na 
5 miesięcy pobytu w domu przymuso­
wej pracy, a Jankowskiego na 3 miesią­
ce. (m) 

I nąc następny. W ten sposób zjeździł nie­
mal całe Pomorze i Wielkopolskę.

Ostatnio jednak poślizgnęła mu się 
noga i wpadł. Mieszkanka Zielonki pow. 
Bydgoszcz, Gertruda Holweg rozpoznała 
rower, na którym jechał Malec, jako ten, 
który jej niedawno skradziono. Uwiado­
miła policję, która „turystę" aresztowa­
ła. Sąd Grodzki skazał go na 6 miesięcy 
więżenia,o co będzie dla niego „zasłużo­
nym" odpoczynkiem, (r)

gdyński, jego urządzenia i także motoro­
wiec „Batory". Po zwiedzeniu portu 
min. Richert złożył również wizytę gene­
ralnemu konsulowi Królestwa Szwecji w 
Gdyni p. inż. N. Korzónowi oraz konsu­
lowi Królestwa Norwegii p. L. U. Swend- 
senowi. Na zakończenie swego pobytu 
w Gdyni, goście szwedzcy udali się do 
Szwedzkiego Domu Marynarza, skąd w 
południe odjechali w dalszą podróż. Po­
byt p. min. Richerta w Gdyni miał cha­
rakter ściśle prywatny.

tycznego usprawnienia współpracy Rzeź­
ni Gdańskiej z shipchandlerką. Posta­
nowiono, że zagadnienia te będą w dal­
szym ciągu przedmiotem badań i realiza­
cji samorządu gospodarczego na jednej 
z konferencyj w najbliższym czasie.

Ptówietenie pochylni nowej 
Strtzn’ Gdyńskiej

W niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 11,30 
odbędzie się poświęcenie pochylni oraz 
położenie stępki pierwszego statku, jaki 
będzie budowany na nowych terenach 
Stoczni Gdyńskiej przy kanale porto­
wym. Na uroczystość powyższą zapro­
szeni zostali przedstawiciele władz z za- 
interesowanveh sfer przemysłowych oraz 
nrasiŁ

Rehabilitacja urzędnika 
kolejowego

Jak niedawno donosiliśmy, do odpo­
wiedzialności sądowej miał zostać po­
ciągnięty 43-letni Maksymilian Kosior, 
pracownik biura personalnego Gł. War­
sztatów Kolejowych w Bydgoszczy. Cho­
dziło o to, że Kosior na prośbę pracowni­
ka warsztatów Wojciecha Trawińskiego 
usunął z jego akt personalnych notatki 
dotyczące nieślubnej córki Trawińskie 
go.'

Rozprawa, jaka się ostatnio odbył? 
przed Sądem Okręgowym przeciwko Ko­
siorowi, nie wykazała jednak jego umyśl­
nej winy. Zeznający w charakterze 
świadka kierownik biura oświadczył, żt 
podobne manipulacje z aktami czynili 
również inni urzędnicy i dlatego nie wi« 
dzi winy Kosiora, tym bardziej, że szkody 
kolej nie poniosła. W wyniku narady. 
Sąd uwolnił Kosiora od winy i kary, da­
jąc mu zupełną rehabilitację, (m)

Echa włamania do składu 
jubilerskiego

Przed tygodniem — jak o tym donosi- • 
liśmy — dokonano zuchwałego włama­
nia dó* składu jubilerskiego Edwarda 
Kozłowskiego przy ul. Gdańskiej 3. Łu­
pem włamywaczy padła różna biżuteria 
wartości blisko 10.000 złotych. • Obecnie 
dowiadujemy się, że policja jest już na 
tropie sprawców, którzy prawdopodobnie 
pochodzą z Lodzi. Ze względu na toczące 
się śledztwo, bliższych szczegółów nie 
możemy narazie wyjawić, (m)

Groził komendantowi domu 
OPLG że go zabiie

Między komendantem domu OPLG 
Burzyńskim a lokatorem Janem Klatec- 
kim wybuchały często kłótnie na tle nie 
zastosowania się KLateckiego do rozpo­
rządzeń Burzyńskiego.

Wreszcie pewnego dnia Klatecki pod- 
denerwowany słusznymi zresztą uwaga­
mi Burzyńskiego, obraził go słownie, a 
następnie zaczął mu grozić, że go zabije, 
jeśli mu nie da spokoju.

Za tę obrazę i groźby stanął wczoraj 
Klatecki przed Sądem Grodzkim, który 
wymierzył krewkiemu lokatorowi mie­
siąc aresztu z zawieszeniem, (m)

Konferencja w sprawie obrotu 
towarowego z Holandia

W dniu 20 sierpnia r. b. odbyła się pod 
przewodnictwem radcy Izby Przemysło­
wo-Handlowej w Gdyni p. Juliana 
Rummla konferencja w sprawie obrotu 
towarowego między Polską a Holandią, 
w której wziął udział radca handlowy 
Konsulatu Generalnego R. P. w Amster­
damie p. Stefan Łubieński. W konferen­
cji wzięło udział szereg przedstawicieli 
zainteresowanych firm eksportowych i 
importowych z okręgu izbowego, głów­
nie z Gdyni.

Wyjazd ms. „Batory”
Wczoraj wieczorem o godz 20 wyszedł 

z Gdyni do Nowego Jorku motorowiec 
„Batory", zabierając na swym pokładzie 
około 400 pasażerów oraz ładunek i pocz­
tę. Podczas swej podróży ms. „Batory" 
zawinie do Kopenhagi oraz Cherbourga, 
skąd zabierze dalszych pasażerów. Przy­
jazd motorowca do Nowego Jorku prze­
widziany jest w dniu 1 września, a jego 
powrót do Gdyni w dniu 13 września. 
Między pasażerami znajduje się Woje­
woda Warszawski b. min. Jerzy Pacior- 
kowski, który wyjeżdża do Cherbourga 
oraz grupa przemysłowców rumuńskich, 
udających się do Kopenhagi

Paweł ProkODieni daie dwa 
koncerty w Gdyni

Znakomity baryton polski Paweł 
Prokopiemi, bawiący od dłuższego czasu na 
wywczasach na półwyspie Helskim, przy­
był do Gdyni, gdzie da dwa koncerty.

Pierwszy koncert Prokopieniego organi­
zuje Morskie Koło Dziennikarzy w Gdyni 
w piątek, 26 bm. o godz. 21 w sali Kolejo­
wego Przysposobienia Wojskowego przy 
ul. Jana z Kolna. Drugi koncert odbędzie 
się w sobotę.

Śpiewakowi akompaniować będzie feno­
menalny pianista, uczeń Hoffmana — Zie- 
liiiskl.

Oba koncerty zapowiadają się bardzo 
interesująco. Prokepieni bowiem świetnie 
czuje się po wywczasach i wvstąpi z do­
skonałym repertuarem.
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O ubezpieczenie emerytalne 
pracowników samorządowych

Ubezpieczenie eftnerytalne pracowni­
ków samorządowych: gminnych, miej­
skich i wydziałów powiatowych w woj. 
centralnych i wschodnich, oparte jest na 
sasadach i przepisach statutu wzorowe­
go, zalecanego związkom samorządo­
wym okólnikiem Min. Spraw Wewnętrz­
nych Nr. 148 z flnia 18. 7. 1929 r. Jeśli 
chodzi o ten tere|i, statut emerytalny zo­
stał wprowadzony już dawno niemal we 
wszystkich powiatach. Ostatnio został 
on uchwalony w powiatach radzyńskim 
ii rówieńskim, pipy czym statut powiatu 
rówieńskiego został już zatwierdzony 
przez wołyński "Urząd Wojewódzki. Je­
dynie wyjątek stanowi tu jeszcze pow. 
radomszczański,, gdzie pracownicy samo­
rządowi ubezpieczeni są w ZUS. 
• ■

Niewątpliwie, że tak, jak powiaty ra- 
dzyński i rówieński doszły do przekona-

nad ustawami pracowniczymi, należy 
stwierdzić, że właśnie projekt ustawy 
emerytalnej nastręcza najwięcej trudno­
ści. Wlecze się on na szarym końcu kom­
pleksu ustaw pracowniczych i przedsta­
wia problem na tyle zawiły, że nawet 
do tej pory nie został przepracowany 
przez sejmową komisję samorządowe - 
administracyjną. Ponieważ wydanie u- 
stawy emerytalnej, jak można sądzić z 
przebiegu dotychczasowych prac, jest 
kwestią dalekiej przyszłości, a ustalenie 
zasad lokalnego ubezpieczenia pracow­
ników samorządowych Małopolski i woj. 
zachodnich wg. lotnych przepisów pro­
jektu ustawy — było by wręcz niemożli-
we do przyjęcia, przeto Związek Pra­
cowników Samorządu Terytorialnego 
wysuwa postulat, aby ubezpieczenie e-

nia, że ubezpieczanie emerytalne pracow 
ników we własnym zakresie samorzą­
dów nie stanowi żadnego niebezpieczeń­
stwa dla samorządu, a przeciwnie, po­
zwoli mu na zatrzymanie w swoim o- 
Srodkach poważnych kapitałów, co ma 
duże znaczenie gospodarcze, tak samo 
i pow. radomszczański uzna te argumen­
ty za przekonywujące i statut emerytal­
ny uchwali.

Aktem tym zamknięta została by ak­
cja jednolitego ubezpieczenia emerytal­
nego pracowników samorządowych na 
obszarze wojewódzw centralnych i wscho 
dnich, natomiast pozostałaby tylko ot­
warta sprawa zastosowania tego samego 
systemu ubezpieczenia emerytalnego w 
powiatach województw południowych i 
zachodnich.

W tym kierunku od dłuższego czasu 
prowadzi systematyczną akcje Central­
ny Zarząd Związku Z. P. S. T. Sprawa 
ta kilkakrotnie była poruszana na kon­
ferencjach w Min. Spraw Wewnętrznych, 
a Ostatnio była ona przedmiotem rozmów 
na audiencji u p. ministra Korsaka w 
listopadzie 1937 r.

P. Minister Korsak oświadczył wów­
czas, że skłonny jest zalecić wzór sta­
tutu emerytalnego do uchwalenia przez 
związki samorządowe na terenie wojew. 
południowych i zachodnich, z uwzględ­
nieniem w statutach zasadniczych posta­
nowień, które zostaną zawarte w pro­
jekcie ustawy o zaopatrzeniu emerytal­
nym. Pracownicy samorządowi stoją 
jednak na stanowisku, że statut emery­
talny dla woj. południowych i zachod­
nich winien zawierać te same przepisy 
i zasady, jakie są przyjęte w statutach 
już uchwalonych w woj. centralnych i 
wschodnich, wychodząc z założenia, że 
ubezpieczenie emerytalne pracowników 
samorządowych powinno być jednakowe 
dla wszystkich i nie należy stawiać pra­
cowników z woj. południowych i za­
chodnich w gorszej sytuacji, dając im 
gorsze warunki ubezpieczenia. Jest rze­
czą jasną, że bardziej racjonalne jest o- 
parcie statutu wzorowego dla pracowni­
ków woj. południowych i zachodnich na 
przepisach i zasadach statutu wzorowe­
go zaleconego przez Min. Spraw We­
wnętrznych w okólniku z dnia 18 lipca 
1929 r., niż dopasowywać go do nieskry- 
stalizowanego jeszcze projektu ustawy 
emerytalnej, który jest tylko projektem, 
co do którego istnieje bardzo wiele po­
ważnych i zasadniczych zastrzeżeń

Z przebiegu dotychczasowych prac

Okoliczności, jakie świeżo spowodo­
wały katastrofę polskiego samolotu, pod 
Kimpolung w Rumunii, wywołaną ośle­
pieniem pilota przez błysk pioruna, 
przypominają o innym czynniku natu­
ry, o którym się nie myśli i w rachubę 
go się nie bierze, lecz który realnie ist­
nieje i może niekiedy sprawić analogi­
czne do powyższego skutki. Czynnikiem 
tym są meteory.

Ciała te, przybywające do nas z dale­
kich regionów, nawiedzają ziemię w ol­
brzymiej ilości. Astronomowie obliczają 
ilość meteorów, rocznie na glob ziemski 
spadających, na liczbę ponad 100 mi­
liardów. Nie powinna jednak przestra­
szać nas ta kolosalna mnogość, bowiem 
meteory zazwyczaj są bardzo małe, ma-

Notowania giełdowe
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
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ki nlem. srebrne 94,00; Tel Aviv 25.45.
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merytalne pracowników samorządowych 
woj. południowych i zachodnich zorga­
nizowane zostało we własnym zakresie 
związków samorządowych na podstawie 
statutu wzorowego zaleconego przez 
Min. Spraw Wewnętrznych okólnikiem 
z dnia 18 lipca 1929 r.

W ten sposób ubezpieczenie emerytal­
ne pracowników samorządowych stało 
by się jednolite w całym kraju.

To zasadpicze i w zupełności słuszne 
stanowisko, z którego z pewnością pra­
cownicy samorządowi nie zrezygnują, 
winno zostać jak najszybciej zrealizowa­
ne. przyczyniając się tym samym do naj­
rychlejszego uregulowania spraw eme­
rytalnych w Małopolsce i w woj. zachod­
nich.

Lotnictwo i meteory
sa każdego z nich rzadko przekracza 5 
gramów wagi. To też efekt zderzenia z 
takim ciałkiem jest podobny do uderze­
nia kulki gradowej.

Lecz niekiedy zdarzają się meteory 
daleko większe, jakby „kamienie pada­
jące z nieba", nazywane aerolitami, lub 
bolidami, których waga dochodzi do ty­
sięcy kilogramów. Oczywiście pędzące 
z wielką szybkością ciało tej masy zdol­
ne jest spowodować wielkie zniszczenia. 
Na szczęście jednak pojawiają się one 
dość rzadko i prawdopodobieństwo bez­
pośredniego zderzenia się samolotu z 
bolidem jest bardzo małe, nie tym prze­
to grozi główne niebezpieczeństwo. Prze­
latujący w atmosferze ziemskiej mete­
or, rozżarza się wskutek tarcia i błysk

Tegoroczny przegląd ogierów
Na zasadzie ustawy z dnia 13 marca 1931 

r. o nadzorze nad hodowlą koni (Dz. U. R. 
P. nr. 32 poz. 284) oraz rozporządzenia Pana 
Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych z dn.- 
2 lipca 1935 r. o wykonaniu ustawy (Dz. U. 
R. P. nr. 52 poz. 339) Izba Roln. Pomorska 
zarządza przegląd ogierów przez Komisję 
Kwalifikacyjną i podaje do wiadomości co 
następuje:

1. Właściciele ogierów 3-letnich i star­
szych winni doprowadzić je na przegląd 
przed Komisję Kwalifikacyjną w terminie 
i miejscu określonym w niniejszym obwie­
szczeniu.

2. Za niedoprowadzenie ogiera grzęd Ko­
misję Kwalifikacyjną właściciel ogiera u- 
karany będzie grzywną do 20 zł.

3. Zwolnione są od zgłoszenia i dopro­
wadzenia przed Komisję Kwalifikacyjną 
ogiery, które:

a) są przygotowane w bież, roku kalenda­
rzowym do prób dzielności lub biorą udział 
w próbach dzielności, odbywających się 
zgodnie z przepisami o wyścigach konnych,.

b) są używane do badań naukowych lub 
celów leczniczych w zakładach naukowych 
lub leczniczych,

c) znajdują się w zwierzyńcach jako oka­
zy,

d) biorą udział w popisach na arenach 
cyrkowych. Właściciele tych ogierów mogą 
niedoprowadzać ich przed Komisję Kwalifi­
kacyjną, jeżeli przedstawią odpowiednie 
zaświadczenie wydane w stosunku do ogie­
rów określonych w pkt a) przez instytucję

na 70,00; 5 proc, kolejowa 67,00 drobne; 4 proc, 
prem. dolarowa 42,50; 4 proc, konsolidacyjna 67,00 
drobne; 4% proc. pozn. seria I 65,00; 8 proc, przem. 
polsk. 90,00; 8 proc. ziem. doL kupon 37,61; 4% 
proc, ziemskie seria 5 65,50; 5 proc. Warszawy 1933 
73,75; 5 proc. Łodzi 1933 r. 66,25; 5% proc. War­
szawy 7 emisja 70,50; 6 proc. obi. Warszawy 8 19 
emisja 75,25. — Tendencja mocniejsza dla pożyczek 
premiowanych, dla innych utrzymana, listy nieco 
mocniejsze.

NOTOWANIA GIEŁDY POZNAŃSKIEJ
z dnia 22 sierpnia

Pszenica minus 25 groszy, żyto minus 25 gr„ 
męka pszenna i żytnia minus 50 gr., otręby pszenne 
grube i firednie minus 25 gr., otręby żytnie minus 
25 gr. Reszta notowań bez zmiany.

Tendencja 1 obroty; Pszenica 684 lekko zniżko­
wa, żyto 748 lekko zniżkowa. Jęczmień 150 spokoj­
na, owies 10 spokojna, przetwory młynarskie 772 
spokojna, nasiona 196 spokojna, pastewne 1 inne 40 
spokoine Ogólny obrót 2500 ton.

urządzającą próby dzielności, w pkt. b) przez 
kierownika zakładu naukowego lub leczni­
czego w pkt c—d) przez Starostę. Ogierv 
powyżej wymienione nie podlegają opłacie 
50 zł, nie wolno jednak nimi stanowić. Ko­
misja Kwalifikacyjna może przeciąg czasu, 
na który ogier zostaje uznany, ustalić: w 
stosunku do ogierów zaliczonych do pierw­
szej kategorii do końca roku trzeciego, na­
stępującego po tym, w którym ogier został 
uznany, w stosunku zaś do ogierów, które 
ukończyły piętnaście lat i przed osiągnię­
ciem tego wieku w ostatnich trzech latach 
były uznane — na czas nieograniczony.

4. Właściciele ogierów urodzonych w 1930 
roku oraz ogierów zwolnionych na podsta­
wie ust 3, jeżeli pragną ubiegać się o uzna­
nie ogiera za odpowiedniego do hodowli w 
celu uzyskania prawa pokrywania niemi cu­
dzych klaczy w sezonie 1939 r. winni zgło­
sić je do Zarządu Gminnego oraz doprowa­
dzić na przegląd przed Komisję Kwalifika­
cyjną.

5. Właściciele ogierów powinni przedsta­
wić Komisji Kwalifikacyjnej wszystkie do­
kumenty, dotyczące ogiera: dowód tożsamo­
ści, świadectwo pochodzenia (rodowód), po­
przednio wydane świadectwo uznania itd.

6. Właścicielom ogierów uznanych przez 
Komisję Kwalifikacyjną wydane będą bez­
płatnie śwadectwa uznania oraz świadectwa 
pokrycia, które właściciele ogierów uzna­
nych winni, wydawać właścicielom klaczy 
pokrytych przez ogiera.

7. Pokrywanie cudzych klaczy dozwolone 
Jest tylko ogierami uznanymi 1 na obszarze 
jaki będzie wyznaczony w wydanym świa­
dectwie uznania.

8. Ogiery, które nie zostały uznane, podle 
gają opłacie po 50 zł rocznie i nie wolno nimi 
stanowić cudzych klaczy.

9. Stanowienie cudzych klaczy ogierem 
nieposiadafącym świadectwa uznania, kara­
ne bedzie grzywną do 300 zł. Winny dopusz­
czenia możliwości pokrycia cudzych klaczy 
ogierem nłeuznanym ukarany będzie grzyw­
ną do 20 zł.

Jednocześnie odbędzie się premiowanie 
szlachetnych klaczy z udzielaniem premii 
w wysokości 150 zł za klacze 3—4-letnie. Ho­
dowca otrzymujący tę nagrodę winien się 
wobec Pomorskiej Iżby Rolniczej zobowią­
zać klacz nagrodzoną utrzymywać 4 lata do 
odchowywania źrebiąt, stanowić ją ogierem 
wyznaczonym przez Izbę Rolniczą względnie 
kierownika Związku względnie kierownika 
Państwowego Stada Ogierów.

Owady gryzą drzewa - a mikrofon 
podsłuchuje

Nowe zastosowanie znalazło radio w leś­
nictwie. Oto w niektórych państwach Zacho­
du leśnicy instalują na drzewach czułe mi­
krofony i przy pomocy słuchawek badają 
czy wewnątrz drzewa nie zagni?ź-diziły sit 
owady i nie toczą, drzewa. Aparatura jeet 
tak czuła, że już jeden owad wywołuje nie- 
lada hałas, a nagryzanie drzewa jest tał 
głośne, jakby ktoś rąbał siekierą. i

Dziesiąty pocałunek zobowiązuj i 
do małżeństwa

Szereg stanów Ameryki Północnej rzą­
dzi się do dzisiejszego dnia zwyczajami, któ 
re mają moc prawną. Stanowią one czasa­
mi .niezwykle dziwne, jak na dzisiejsze cza­
sy, postanowienia. I tak np. w stanie Mas- 
sachussets zakochani mogą się całować 
dziewięć razy. Dziesiąty pocałunek ozna­
cza oficjalne oświadczyny. Gdyby po dzie­
siątym pocałunku kawaler odmówił poślu­
bienia pocałowanej, ma ona prawo ścigać 
go sądownie i zmusić do małżeństwa.

jego ogarnia raptownie ogromne prze­
strzenie. Otóż istotnym niebezpieczeń­
stwem jest możliwość oślepienia, łub 
przerażenia pilota przez nagłość tego 
zjawiska.

W Stanach Zjednoczonych Północnej 
Ameryki istnieją dwa towarzystwa nau­
kowe, z których jedno ma za zadanie 
badanie meteorów, drugie zaś zajmuje 
się poszukiwaniem i badaniem meteory­
tów, t. j. tych meteorów, które spadły 
na ziemię. Uczeni, należący do tych To­
warzystw, już od szeregu lat zajmują 
się specjalnie zagadnieniem, jakie nie­
bezpieczeństwo grozić może lotnikom, 
oraz automobilistom. Zebrany został 
duży materiał, oświetlający tę sprawę. 
Ściśle badane i sprawdzone wypadki u- 
jawniły bardzo ciekawe szczegóły, do­
tyczące doświadczonych wrażeń o bli­
skości meteorów. Przytoczymy kilka z 
nich.

Pewień obserwator doniósł, że wi­
dział ognistą kulę, przelatującą tak bli­
sko, iż rzucił się w bok, by uniknąć jej 
ciosu. Przeprowadzone następnie bada­
nia stwierdziły, że bolid rzeczywiście 
spadł w tej okolicy, lecz znaleziony zo­
stał o 110 km. od tego miejsca. W innym 
znów wypadku pewna pani dostała 
wstrząsu nerwowego na widok aerolitu, 
pędzącego, jak jej się wydawało, na nią. 
podczas gdy faktycznie meteoryt spadł 
w odległości 100 km. Był taki nawet 
wypadek, że obserwująca osoba widzia­
ła meteor, spadający, jak jej się zdawa­
ło, w ogrodzie sąsiada. Przy szczegóło­
wym badaniu okazało się, że miejsce 
spadku było odległe o 640 km.

Tych samych wrażeń doznają i lot­
nicy. W szeregu wypadków zdawało się 
im, że meteor omal nie uderzył w ich 
samolot, lub przelatywał tuż obok i że 
byli w rzeczywistym niebezpieczeństwie 
od meteoru, lecz uczeni badacze powąt­
piewają o tym i, o ile wiadomo, nie ma 
żadnego autentycznego wypadku, by ja­
kiś samolot był uderzony przez meteor. 
Każdy jednak meteor wydaje blask. Spa­
dająca jednak kula ognista może oświet­
lić kilka Stanów, jak mówi C. C. Wylle. 
jaśniej niż księżyc w pełni. Większość 
osób, będących świadkami takiego zja­
wiska, będzie na pewno zdumiona tym 
nagłym światłem. Niektórzy niewątpli­
wie się przerażą. Jeśli będą to piloci, 
lub szoferzy, to łatwo stąd nastąpić może 
katastrofa.

Tak naprzykład meteor, który 24 sty­
cznia 1934 r. spadł we wschodniej części 
stanu Jowa, przestraszył wielu kierują­
cych samochodami. Niektórzy z powodu 
ukazania się nagle światła, myśleli, że 
samochody ich znajdują się w ogniu. 
Jeden z nich doniósł, że w chwili gdy 
spadł meteor, znajdował się na zakręcie 
drogi w pobliżu Homestead, a gdy roz­
glądał się dokoła, by zbadać, co się stała, 
wóz jego omal nie spadł do głębokiego 
rowu.

Opinia przeto, do której doszli ucze­
ni badacze meteorów, jest taka, że jak­
kolwiek nie stwierdzono dotąd żadnego 
wypadku, spowodowanego uderzeniem 
bolidu w samolot lub w samochód, to 
jednak istotnym niebezpieczeństwem od 
przelatujących kul ognistych jest ośle­
pienie, lub przestrach pilotów, prowadzą­
cych statki, tudzież kierOWCÓW SaniOChO- 
ĆlÓW.
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Hallo, tu Polskie Radio!
Wtorek, 23 sierpnia

program ogólnopolski

8,15 Audycje poranne. 7,15 Muzyka poranna w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja 
południowa. 15,15 Zagadka geograficzna dla dzieci 
starszych pt. „Jakie to są miasta — zgadnijcie i 
basta". 15,35 Przegląd aktualności finansowo go­
spodarczych. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 
Koncert w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Wileń­
skiej. 16,45 „Wędrówki po Polesiu" — opowiadanie 
Heleny Boguszewskiej i Jerzego Kornackiego. 17,00 
Muzyka taneczna. W przerwie progr. na jutro. 18,00 
Smoki latające — pogadanka — wyg!, dr. Michał 
Siedlecki. 18,10 Koncert kameralny (z Krakowa). 
18,45 „Potyczka" — fragment z „Popiołów" — Ste­
fana Żeromskiego. 19,00 Arie operowe w wykonaniu 
Władysławy Żelazowskiej — sopran. 19,20 Poga­
danka aktualna. 19,30 „Na balu sprzed ćwierć wie- 
Icu". Koncert rozrywkowy. 20,45 Dziennik wieczór-1 
ny. 20,55 Audycja dla wsi. 21,10 Dawne ballady 1 

dzisiejsze ludowe pieśni duńskie w wyk. chóru i 
solistów. Transmisja z Kopenhagi. 21,50 Wiado­
mości sportowe. 22,00—22,40 Utwory Franciszka Li­
szta — płyty. 22,40 „Polska widziana oczami cu­
dzoziemców" — reportaż. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8,00 Koncert rozrywkowy — płyty. 8,55 Wiado­

mości z Pomorza 13,00 Dla każdego coś ładnego — 
płyty. 17,00 Literatura dla wszystkich R. Kipling — 
fragment z „Księgi Dżungli". 17,15 Na tematy hi­
szpańskie

ZAGRANICA
19,00 BERLIN. „Falstaff" — opera Verdiego. Trans­

misja z Salzburga
20,00 LONDYN REG. Koncert symfoniczny z Queen's 

Hallu.
20,10 WIEDEŃ. Koncert symfoniczny.
21,00 MEDIOLAN. „Gioconda" — opera Ponchiel- 

11‘ego.
20,30 WIEŻA EIFFLA. Koncert symfoniczny.

środa, 24 sierpnia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6,15 Audycje poranne. 7,15 Koncert poranny w 
wyjconanlu orkiestry mandolinistów. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja poludnió- 
wa. 15,15 Wszystkiego po trochu — audycja dla 
dziedi. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 Gra 
Sekstet Salonowy Stefana Rachonia. 16,40 Poga­
danka konkursowa Polskiego Radia. 16,45 Szlachta 
zagrodowa południowych rubieży w służbie Rzeczy­
pospolitej — odczyt. 17,00 Muzyka taneczna — płyl 
ty. W przerwie: Program na jutro. 18,Ob „Toruń —■' 
miasto kwiatów" — pogadanka. 18,10 Koncert soli­
stów (ze Lwowa). 18,45 „W górach" —- fragment z 
„Popiołów" — Stefana Żeromskiego. 19,00 Utwory 
wiolonczelowe w wykonaniu Tadeusza Kowalskie­
go. Przy fortep. Irena Kurpisz-Stefanowa. 19,20 Po­
gadanka aktualna. 19,80 Wspomnienia z dzieciństwa 
— koncert rozrywkowy. Zadanie matematyczne — 
skecz Jerzego Tępy w wykonaniu „śląskiej Pozy­
tywki". 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka 
aktualna. 21,00 Audycja dla wsi. 21,10 Koncert cho­
pinowski w wykonaniu Jana Bereżyńskiego. 21,50 
Wiadomości sportowe. 22,00 Pięć wieków dawnej 
muzyki (audycja XI); Muzyka francuska w epoce

J. S. Bacha — płyty. 22,55 Przegląd prasy. 28,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. Komu­
nikat meteorologiczny i Pogadanka aktualna w 
języku francuskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8,00 Z obcych krajów — płyty. 8,55 Wiadomości 

z Pomorza. 13,00 Dla każdego coś ładnego — płyty. 
15,15 „Róża wiatrów i zorza polarna". Opowiada­
nie dla dzieci. 15,35 Chwila śmiechu — płyty. 17,00 
Muzyka operowa — płyty. 17,55- Program na jutro. 
21,00 . Przegląd prasy rolniczej z Poznania. 22,00 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 22.05 Bydgoszcz 
na naszej fali: a) Opowiadanie dr. Teodora Bran- 
dowskiego pt. „O babie jędzy co do morza spłynęła", 
b) Gra zespół salonowy „Bis" pod dyr. Edmunda 
Szumańskiego.

ZAGRANICA.
19,30 SOFIA. „Carmen" — opera Bizeta.
20,00 OSLO. „Wesele Figara" — opera Mozarta.
20,30 STRASBURG. Koncert symfoniczny.
20,30 BRUKSELA FRANC. Festiwal muzyki fran* 

cuskiej z udz. skrzypka J. Thibaud.
20,45 DROITWICH. Koncert symfoniczny z Queen's 

Hallu.

SPRZED AŹE

Krem „NIVEA“
nr. 361 — gr 25
nr. 362 — gr 47
nr. 368 — gr 88
nr. 363 — zł 1.70
HURTOWNIA

Jan Kopczyński
Toruń. 1290

solidne i tanie

BRACIA TEWS
Toruń, Mostowa 30.

Litery reklamowe metalowe
oraz do Świateł neonowych.

Blacharstwo artystyczne i budowlane.
Instalacje — Rury splucznikowe 

wykonuje solidnie.
M. Wotniak. mistrz blacharski 

Toruń, Szczytna 21, telefon 26-88.
WARSZTAT BLACHARSKO - INSTALACYJNY.

Oferty na żądanie. 1400

1

Sypialnia > 
i kuchnia
razem zł 485.-

Tynk 
szlachetny 

lastrico, glazurę, terrakotę 
wykonuje, oraz dostarcza 
wszelkie materiały budo­
wlane.

M. Czubek I S-ka 
Toruń, ul. Piernikarska 3/7. 
telef. 16.43, 1365

FABRYKA MEBLI

ZENON KOWALEWSKI
Toruń, Nowy Rynek 18

Żyletki
nożyki, brzytwy, scyzoryki 

solidne
Hartownia

Jan KapczyńsKi, Szeroka 35
1441

Persil
oryg)»paczka tylko 67 gr.

Hartownia 
Jan KapczyńsKi, Szeroka 35- 

1441

GABINETY 
jadalnie, sypialnie, 
tapczany, kuchnie 

poleca 847 
T. Kasprowicz

Toruń, Prosta 5

Szlachetne tynki 
własnej wytwórni do naby» 
cia w każdej ilości. Pole­
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst- 
kich kolorach, znany ze swej 
dobroci, naszej tabrykacji. 
Do nabycia również mar, 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto- 
pnie lastricowe. Adres „ELE. 
WACJA“ Gdynia, Morska 
49, telefon 22,73. Oddział 
Warszawa, ul. Widok 22. 
Toruń, ul. Mostowa u, tel. 
26-05, — Bydgoszcz. Archit 
P. Wawrzon, ul. Długa 22, 
telef, 24-13. Katowice, ul 
Kościuszki 3- 6729

Szybę 
do okna wystawowego roz« 
miarów 190x316 cm. x6 mm 
sprzeda korzystnie Komu­
nalna Kasa Oszczędności po­
wiatu sępoleńskiego w 3ę» 
polnie Kraińtkim. 1489

Okazja
Samochody używane: 

Mercedes Benz Cabriolet 
4-osobowy, Stover Cabrio­
let 4-osobowy, oszczędno­
ściowy, Ford Junior de 
Luxe, karetka 4-drzwio- 
wa, Ford „B“ Model, li­
muzyna większa 4-cylin- 
drowa 13/50 P. S., zł 
1.800,—. Stałe Targi Sa­
mochodowe, Gdynia, ul. 
Kwiatkowskiego 24, teL 
35-29.(7307

TAPCZANY 
leżanki, materace 

najkorzystniej nabyć można 
w Wytwórni Hebli 

Wyściełanych
S. BEER, Bydgoszcz 

Wełniany Rynek 9 
Wejście nr. 2.

Hurt. 5824 Detal.

Te pety 
najnowsze desenie rolka 

45 gr.
Hartownia

Jan KapczyńsKi, Szeroka 35. 
1441

Okazja
Samochody używane: 

Chevrolet 4 i 6 cyL zł 
600,-, limuzyny 4 drzwio­
we. Oldsmobile Roadster 
2-oeobowy zł 700,—. Sta­
łe Targi Samochodowe, 
Gdynia, ul. Kwiatkow­
skiego 24, teL 35-29. Uwa­
ga: Części i akcesoria do 
Fordów Juniorów w wiel­
kim asortymencie. (7307

Maszynę
do pisania, bardzo dobry 
stan, sprzedam. Toruń, Kio- 
no wieża 37, m. 9- 1490

Narzędzia 
kowalskie

w komplecie sprzedam ta, 
nio zaraz. J. SzczepińsKi, 
Tczew, ul. Polna nr. x.

6362

MIEJSKIE GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE 
w Gniewie

z prawami gimnazjów państwowych przyjmuje do­
datkowo zgłoszenia uczniów i uczennic do klasy 
pierwszej i drugiej na nowy rok szkolny.

Warunki przyjęcia takie same jak w gimnazjach 
państwowych.

Wnioski o przyjęcie winny składać rodzice lub 
opiekunowie kandydata (kandydatki) w kancelarii 
Gimnazjum. Termin zgłoszeń od 22—31 sierpnia 

1938 r.
Do wniosku załączyć należy metrykę urodzenia, 

ostatnie świadectwo ze szkoły powszechnej oraz 
taksę egzaminacyjną w kwocie 10,— zł. Kandydat 
musi mieć skończonych lat dwanaście.

Egzamin odbędzie się w dniach 1 i 2 września br.
1477) Zarząd Miejski m. Gniewa.

Numer akt: Km. 620/38. (10657
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Tomasz 

Twardowski, mający kancelarię w Nowem, ul. Gd. 
Przedmieście nr. 7 na podstawie art. 602 k. p. c. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 27 sierpnia 
1938 r. o godz. 11-ej w Nowem ul. Zielona odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących do Jó­
zefa Haberlanda, mistrza stolarskiego w Nowem, 
składających się z bufetu i kredensu forn. orzech, 
w stanie nowym, oszacowanych na łączną sumę zł 
600,—

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Nowe, dnia 2 sierpnia 1938 r.
(—) Twardowski, komornik

Darmo
dajetny stałym Klientom 
porcelanowe serwisy i in­
ne prezenta. Skład kolo­
nialny Pawełklewlcz, 
Toruń, Szczytna 17. 1316

lampy stojące, 
pokoje kombinowane

poleca firma

Bracia Tews
Toruń, Most owa 30

Złoto
stare, używane kupuje

E. Hoffmann
mistrz złotniczy, Toruń, 

Piekary 22. 1415

Wózek
dziecięcy mało używany z 
czystej rodziny potrzebny. 
Zgłoszenia do „Gazety Po­
morskiej" Gdynia pod „wó­
zek", . 7320

Dowód
osobisty wystawiony na naz­
wisko Wiktor Engelhardt 
przez D. O. K, P. w To­
runiu. który został mi skra­
dziony na uL Warszaw-

Bezpłatnie
wywołujemy klisze i błony I
Hurtownia Jan łCap-|sklei w Toruniu - Stawki, 
cayhski, Toruń. 1112 1 unieważniam. T492

I^YNEI^PRACY

Kierownik (czka) 
potrzebny do kasyna ofi­
cerskiego od 15 września 
1938 r. Zgłoszenia: pod 
„Kasyno" do oddziału „Ga­
zety Pomorskiej" w Wej­
herowie. 6601

|||IESZKANI A

Mieszkanie
pięciopokojowe z przyna- 
leżnościami, willa wśród 
ogrodu ul. Słowackiego 62, 
do wynajęcia. Wiadomość: 
Rynek Staromiejski 5, I. p.

1491

Udzielam
tanio korepetycyj

lekcy]
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na forte­
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. -14

W TORUNIU

Na nowy rok szkolny 
mocne poftczochy, rękawiczki, be­
rety, fartuchy, trykoty gimnastyczne, 
bieliznę poleca naftanlej

KAŁAMAJSKI
KREDY! NA ASYGNATY.

12293

OGŁOSZENIA: _ „
wiersz milimetrowy na stronie T-łamowej °.20 zł
w tekście na pierwszej stronie J.00 zl
w tekście na drugiej i trzeciej stronie °.80 «
w tekście na dalszych stronach ..<••••••• 0,50 zł 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze stowo 1 wyrazy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane t z zastrzeż. miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest Iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogą 

być regulowane w guldenach gdańskim.

Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKA 
Redaktor odpowiedzialny:

Jan Płaiewskl w Toruniu, ul. Mickiewicza 158.
Redaktor odpowiedzialny „GazeCy Gdańskiej": WUhelm Grlmsmann, Gdańsk, Kassublscher Markt 21, L p.

.Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA. Sp. z o. a. Czcionkami Drukami Józef Karot Kuszel jr. Tcrusśn

3,10 miesięcznie
2,90 „
2,20 „
2,00 „

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do. 

riątkami książkowymi 
Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 
Z odbiorem w administracji ......................  . . .
Gazeta Gdańska w Gdańsku: ceny jak powyżej — 

tylko w guldenach gdańskich.
Zagranicą 4,00 „
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. Administracja nie 

odpowiada za dostarczenie pisma.

UWAGI: >
Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 stów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 5(1 słów, powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
me przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Ile 
zostaną wnleelone do dni 8-mlu od daty ukazania się ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
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Zmarła najstarsza mieszkanka Anglii
W tych dniach zmarła w miejscowości 

Mansfield, w wieku 108 lat najstarsza miesz­
kanka Anglii, p. Anna Stansall. Ostatnio ty­
ła całkowici© samotnie, prowadząc jeszcze 
gospodarstwo domowe. Jej przykazania ży­
ciowe brzmiały: „Surowa praca nikogo nie 
zabija", „Dia każdego mam jeden uśmiech". 
Te swoje zasady powtarzała wszystkim zna­
jomym. Mając 102 lata zapoznała się z nowo 
czesną techniką. Odbyła lot okrężny samolo­
tem. Nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności 
samolot lądując uległ wypadkowi. Staruszce 
jednak nie stało się nic złego. Stało nato­
miast powtarzała, żę wypadek ten umyślnie' 
zainscenizowano, aby zrobić jej specjalną 
przyjemność, emocjonując ją strachem.

Po siedmiuset latach wykryto 
fałszywe monety

W miejscowości Hornhfirch, hrabstwa 
Essex w Anglii wykopano pięćset monet 
(Srebrnych z czasów króla Henryka III. Na 
podstawie badań przeprowadzonych przez 
fachowców, ustalono ponad wszelką wątpli­
wość, że duże monety są fałszywe. Fałszerz 
jednak musiał’ należeć do doskonale obezna­
nych ze swoim fachem, ponieważ z bardzo 
wielkim trudem używając nowoczesnych 
przyrządów, można było dopiero ustalić fał­
szywe pochodzenie tych monet W owych 
czasach groziły ostre kary za fałszowanie 
monet przeważnie karano śmiercią przez 
powieszenie, względnie poćwiartowanie. Nic 
więc dziwnego, że fałszerz, zyskując tak wie 
le, dołożył wszelkich starań, aby nie został 
schwytany. Znalezione monety pochodzą z 
XII wieku. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
zostały one dopiero po 700 latach odkryte i 
to w dodatku fałszywe.

Bazylika św. Pawła 
poza morami zagrożona

Jedna z pięciu wielkich bazylik rzym­
skich, kościół św. Pawła poza murami, jest 
Siważnie zagrożona, zwłaszcza dzwonnica, 

óra ocalała z pożaru, jaki zniszczył ba­
zylikę w r. 1823. Poczynione już zostały 
odpowiednie kroki celem zabezpieczenia 
pięknej i historycznej świątyni od ruiny.

Bazyliką św. Pawła została zbudowana 
za czasów Teodozjusza i Walentyna II w r. 
386, jest więc jednym z najstarszych kościo­
łów rzymskich. Na przestrzeni następnych

stuleci świątynię wielokrotnie odnawiano 
i upiększano. W r. 1823 została ona niemal 
całkowicie spalona. W 30 lat później zbudo­
wano ją nanowo ściśle podług dawnego wzo­
ru. Uroczyste poświęcenie odrestaurowanej 
bazyliki miało miejsce w r. 1854. Bazylika 
została wzniesiona na miejscu, w którym, 
jak mówi legenda, znajdowała się ongiś ka­
plica na pamiątkę pożegnania apostołów św. 
Piotra i Pawła.

Ile jest komet na niebie?
Odpowiedź na to pytanie nigdy nie 

może być ścisła. Możemy jedynie podać 
liczbę komet, widzialnych z ziemi przy 
pomocy aparatów obserwacyjne - astro­
nomicznych. Tych ciał niebieskich zna­
my zaledwie 1.000, przy czym około 400 
opisano jeszcze przed wynalezieniem lu-

py astronomicznej. Niestety wielu z 
tych komet — z racji ich krążenia — nie 
możemy zobaczyć, ponieważ wędrują one 
nieraz setkami lat. Przypomnijmy n. p. 
kometę Halleya, która powróci w 1985 r.

I na ziemia.

Woda w kawałku
Armoua Institut of Technology w 

New Yorku przeprowadzał ostatnio ba­
dania nad zachowaniem się ciał chemicz 
nych w różnych warunkach — pod ciśnie 
niem 300.000 kg na cm kwadratowy ma­
teriału. Okazało się, że np. woda zmniej­
sza pod takim ciśnieniem swoją obję­
tość do połowy i przypomina wtedy lód, 
który jednak roztapia się przy 212 stop­
niach Fahrenheita. Wodór pod ciśnie­
niem tak olbrzymim przenika ścianki 
naczynia stalowego, jakby to było płótno.

Historia bez sł6w

55)

SPHLDI1E mOSTU
Uśmiechną! się jak do dalekiego, lecz nieza­

pomnianego snu.
— Pyta pan, co dalej? — nawiązał. — Otóż to! 

Potrzeba było wielu lat, bezcelowych, nudnych, 
straconych, żebym właśnie zastanowił się nad tym, 
co będzie dalej...

Urwał na chwilę i zapatrzył się w srebro świer­
ków, widniejących w pobliżu pomnika Szopena.

Walery Skórka poklepał go po ramieniu.
•— Będzie dobrze, moster dziej ku, będzie.
— Musi być dobrze! — w głosie Niemojew- 

skiego zadźwięczała nuta stanowczości.
— Widzi pan — zaczął po chwili — najgorsze 

jest to błąkanie się młodzieży za czymś nieokreś­
lonym. Dopiero teraz, spoglądając w Drożnie daw­
nych lat, widzę, jak byłem ubogi.

— Tak, tak, młodość, panie...
— I nicość, panie radco. Jak w Kordianie...
Oczy Pawła Niemojewskiego, jak dwa ciemne 

pająki trwogi, zahaczyły się na wspomnieniu lekcji 
polskiego z profesorem Starżycem.

„„.Lecz jeśli nie zaświeci nic? I ból przeminie.
Jeśli się wszystko z chwilą boleści roz-

pryśnie?**.
Radość opromieniła nagle jego twarz. Od stro­

ny ogrodu nadchodzili Starżycowie.
— Jak się masz Pawle! — Zawołała zdaleka 

Ilona.
Spotkał na sobie wzrok Starżyca, tego Starży- 

ca, który zawsze był postrachem gimnazjum w Bo- 
rzewie.

— Winszuję ci, drogi chłopcze — przemówił 
iłagodnie. Słyszałem od Leszka, że zdałeś celująco.

»— Panie profesorze...
Wzruszenie zatamowało głos Pawła.
Usiedli na ławce, obok Skórki. Ilona łagodnie 

gładziła ręką dłoń Pawła. Ten dorosły mężczyzna 
zawsze był dla niej małym chłopczykiem, takim ja­
kim go Zobaczyła na egzaminie wstępnym do 
czwartej klasy gimnazjum bonzewskiego. Nie tny- 
ślała nad ubiegłym czasem, który jej własne oczy 
pozbawił blasku, a Pawła uczynił z chłopca doros­
łym człowiekiem.

— Przyjechaliśmy do teatru — pierwszy odez­
wał się Starżyc.

Pamiętasz Niemojewski, jak woziłem was na 
opery, was małych chłopaków?

'— Pamiętam, panie profesorze.^
— Od wakacji idę na emerytura
Dłonią, przetarł oczyt

Skamieniały olbrzym
Przed kilku laty pewien farmer w oko­

licy Nowego Jorku wykopał na swym polu 
studnię. Podczas kopania studni robotnicy 
znaleźli niezwykłą skamieniałą figurę olbrzy 
miego człowieka, leżącego na boku, jak gdy­
by zmarłego w straszliwych cierpieniach.

Kiedy wiadomość o dziwnym odkryciu • 
rozniosła się w Ameryce, tłumy publicznoś­
ci przybywały je obejrzeć. Farmer pobierał 
po dolarze od osoby, za prawo obejrzenia 
„skamieniałego olbrzyma", jak dziwne zna- - 
lezisko nazwał.

Uczeni podzielili się na dwa obozy jeden 
obóz twierdził, że „skamieniały olbrzym" 
jest istotnie skamieniałym podczas stuleci 
trupem człowieka, drugi twierdził, że jest 
to posąg wyrzeźbiony z pradawnych czasów 
przez artystę należącego do jakiegoś nie­
znanego plajnXnia, będącego na bardzo wy­
sokim stopniu kultury.

Korzystając z zainteresowania, jakie wy­
wołał „skamieniały olbrzym" farmer za­
czął go obwozić po Ameryce, czerpiąc stąd 
poważne zyski. Podczas jednej z podróży, 
podczas przeładowywania figury, wyszło 
na jaw oszustwo. Figura upadła i rozbiła 
się, przy czym okazało się, że była zrobio­
na z gipsu i w bardzo umiejętny; sposób na­
dano jej pozory starości.

Sprawa stała się głośna w Ameryce i 
bardzo skompromitowała uczonych, którzy 
uprzednio badali „skamieniałego olbrzy­
ma*.

Stodoła w Berlinie
Stolica trzeciej Rzeszy, Berlin, zabudo­

wująca się szybkim tempem, jest od dawna, 
uważana jako nowoczesne miasto o olbrzy­
mich gmachach, blokach mieszkalnych, ka­
mienicach czynszowych. Nikt nie uwierzył­
by, że może tam mieć miejsce taki fakt, 
jak możność oglądania autentycznej stodoły 
do dnia dzisiejszego. Jest ona pozostałością 
dawnych chłopskich zagród, istniejących 
swego czasu w tym miejscu, gdzie jeszcze 
przed stu laty powstała dzielnica Luisen- 
stadt, na polach t zw. „Winterfeldu". Sto­
doła ta znajduje się przy Oranien-Strase 
pod numerem 56, na podwórzu tej posesji. 
Autentyczna stodoła ze słomianym dachem; 
dużymi wrotami, obok rośnie stara lipa, 
której konary dotykają dachu tej stodoły.

’ — Chociaż wyglądałem tak groźnie, lubiłem 
was wszystkich.

— Byliśmy niewdzięczni, panie profesorze...
•— To nie wy, to wasza młodość.
— Młodość... — Paweł powtórzył jak echo. — 

Jak długo wolno jest broić w imię młodości?
— No proszę, cóż to za refleksje nawiedziły 

młodego człowieka! — podchwyciła głośne myśli 
Pawła Ilona. — Młodość posiada swoje prawa, pa­
nie Pawle i wiele win wolno składać na jej karby.

— O, przepraszam, mosterdziejku, — wtrącił 
się do rozmowy Skórka. — Prawa młodości nadu­
żyte pociągają za sobą fatalne skutki.

— Słusznie — zauważył Starżyc. — Dlatego 
młodzież nie docenia wychowawczych zabiegów 
profesorskiego ciała...

— Ależ, ojczulku, Paweł jest jeszcze tak mło­
dy, że nie potrzebuje żałować niczego. Swój błąd 
naprawił i wyprostował drogi, po których zamie­
rza kroczyć — zapobiegała zbędnej dyskusji Star- 
życówna.

— Najlepiej poprawiony błąd nie da się za­
trzeć — obstawał Starżyc.

— I to mówi profesor, który codziennie popra­
wiał błędy swych uczniów. —■ Starżycówna dobro­
dusznie pokiwała głową.

— Ha, ha, ha, mosterdziejku — roześmiał się 
głośno Skórka. — Górą nasi, panie Niemojewski, 
skoro ma się takich obrońców.

Paweł uśmiechnął się, aczkolwiek uwaga Star­
życa sprawiła mu przykrość.

Zapanowało chwilowe milczenie. Gromadka 
wróbli kręciła się wokół towarzystwa, zręcznymi 
podskokami dopraszając się żywności. Skórka wy­
jął z kieszeni bulkę i rozrzucał okruszyny na chod­
nik. Wśród czeladki — jak wróbli nazywał pan 
Walery — powstała konsternacja. Wzajemnie od­
pędzały się od smakołyku.

— A to hycle! — zaopiniował Skórka. — Ten 
na prawo, istny wielkolud najbardziej się awantu­
ruje. Nie rzucę mu ani kawałka.

Cale towarzystwo z zainteresowaniem śledziło 
wojownicze nastroje starszego wróbla, gdy nagle 
wszystkie doleciały. Przy ławce stanął pan Apoli­
nary Kurta z Martą Anastazją.

— Waszeć, mosterdziejku, przepraszaj moją 
czeladkę, zanim ją bezceremonialnym chodem wy­
straszysz! — gromił przyjaciela Skórka.

— To moja wina, panie Walery — broniła 
• 3hty.ia Mąnfcą Anas^izia. —- Ja je sołosŁyłam.

O, nie, mosterdziejku. Wróbel przed różycz-j 
ką nie ucieka, tylko przed... Skórka zmierzy 
wzrokiem Kurtę i nie dokończył.

— Przed?... — Kończ waszmość — domagał 
się Kurta.

—. Przed strachem na wróble.
Wszyscy parsknęli głośnym śmiechem
-— Czekaj, waszmość, ja ci się odpłacę.
__ Wykorzystajmy piękny dzień, panowie i 

chodźmy spacerkiem na wystawę kwiatów za­
proponowała Marta Anastazja. .

—, Doskonały pomysł! — uradowała się Star­
życówna. . , j . .

Przybycie Marty i jej projekt najbardziej po­
dobały się Pawłowu Ożywił się i z niekłamaną ra­
dością podtrzymał bratanicę Kurty.

— Świetna myśL _ . ..
Po chwili wyprostował się i spojrzał na Martę

A pan czemu znów tak napuszony? Mar 
ta zwróciła się do Pawła. o

— Jakto. pani nie wie, że Paweł zdał maturę? 
— wtrąciła Starżycówna. . .

__ Tak, proszę szanownej paru. Nie będzie mi 
pani dogryzać ani imponować swoimi naukami. — 
Paweł pociągnął klapę surduta, imitując człowieka 
wielkiej przewagi.

— Chwała Bogu, że moje dogryzania na cos 
się panu przydały. .... .

Towarzystwo ruszyło z ławek i skierowało się 
do Bagateli. „

Paweł szczerze cieszył się wycieczką. Zauwa­
żył, że od jakiegoś czasu natura i całe jej piękno 
przemawiały do niego innym aniżeli dotychczas 
głosem. Często znienawidzone ogrody ojca posia­
dały dla niego teraz wiele uroku. Tęsknił za ich 
widokiem. O ile z okresu szkolnego w mózgu jego 
tkwiły najsmutniejsze obrazy deszczów, błota 
i mgłą zamazane drzewa, o tyle teraz było naod- 
wr<>t i tym większego dopatrywał się piękna. Gdy 
przy egzaminie maturalnym siedział nad wyoraco 
waniem z literatury, jrrzez okno wdarł się. bogaty 
promień słońca i muskał mu ręce, igrał z jego te­
matem i opromieniał myśli zdającego. Paweł napi­
sał pracę na piątkę i mimowoli zasługę przypisał 
słojcu. Pokochał je. Widział je, jak barwiło cuda 
natury, jak złociło ciężką pracę ojca, jak ogrzerra- 
ło i rozwijało wszystko, co tchnęło życiem.

Kwiaty były dziełem słońca. Szedł je oglądać, 
podziwiać i cieszyć się nimi. Szedł w gronie przy­
jaznych mu łudzi. Obrzucił ich radosnym spojrze­
niem. Nie chcial nawet sam sobie przyznać w du­
szy, że wśród nich było inne słońce, które go rów- 
nież cieszyło i nastrajało jak najlepiej. Tym słoń­
cem bvla r’ gdyś znienawidzona Mart* Kuxcian- 
ka.


